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W czwartkowym nume-ó 
rze „PS“ w Kalendarza® 
Imprez mylnie podaliśmy £. 
godzinę rozpoczęcia nie- 0 
dzielnego spotkania o ml; 
strzostwo I ligi piłkarskiej 
Gwardia Warszawa — Lb"@ 
gia Warszawa. Spotkanie g 
to rozegrane zostanie na^ 
Stadionie Dziesięciolecia,® 
nie. jak podaliśmy za infor- 
macją Kolegium Sędziów ę> 
PZPN, o godz. 17,00. a o® ' 
godz. 16.00. §

Czytelników oraz zainte- & 
resowane kluby przeprasza-^ 
my. <§
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Górnik Zabrze - Polonia Bytom

mecze które mogę zadecydować
liter: bokserski Polska — Szko­
cie nie będzie łatwym spotka­
nym dla naszwh ihlnpeów, 
drużyna wytępi bowiem w o- 
slabionym składzie. Ale Zby­
szek Pietrzykowski będzie wal­
czył Obecnie pr-ygotoumie się 
on pilnie do tego spotkania. 
Na zdjęciu widzimy go, jak 
pizerabia ćwwzenia obrony ze

Strzębkowskim, 
Fot. ..PS" E. Warmiński

dostojnego lidera Zabrza.

Lewandowski
znów przed bramkęFragment pod Finlandii. Bramkarz Westerholm usiłuje złapać piłkę, o którą wal-

880 y-1:48,6

W PUCHARZE EUROPY

W skoku o tyczce triumfował
4.20,

0

meczach I lisi 
gości Polnnlę 
podejmuje Po- 
Górnik Radlin

sprin- 
biegu 
zajęli

rzut miotem wygrał Korch, o- 
siągając 57.46, natomiast skok 
w dal wvgral Kropidlowski, o- 
siągając 7.21.

Polacy, chociaż nie są i 
terami, startowali w 
sztafetowym 4x100 m i 
trzecie miejsce z czasem

Krzesiński wynikiem

W pozostałych 
Ruch Chorzów 
Bydgoszcz, ŁKS 
gon Szczecin, a

Zwyciężył szwedzki zespól FK 
Lund — 43.8, przed NRF — 
44.0.

cza Lehtinen (5) i Niemiec Bauchspiel (9). W meczu tym Finlandia odniosła zwycięstwo nad
NRD 3:2. Fot. caf

KONKURSOWA „OSA”

Asa atutowego drużyny woj­
skowych — Brychczego z po­
wodu kontuzji nie ujrzymy tu 
niedzielnym pojedynku Łęgu z 
Gwardią. Na zdjęciu Brychczy 
tw środku) walczy o piłkę ze 
Snopkowskim (z prawej) i Mo­
nice (z lewej). Z meczu ligowe­

go Legia — Wisła. ' ‘
Fot. ..PS" E. Warmiński

WT AJBŁIZSZA, XVH kolejka 
spotkań o mistrzostwo J li­

gi piłkarskiej odbędzie się w 
sobotę i niedzielę. Po środowej 
ciężkiej i brzemiennej w skut­
ki batalii, tylko dwie druży­
ny odważyły się zaryzykować 
mistrzowski występ w so­
botę. Rozegranie trzech spotkań 
w jednym tygodniu wymaga 
przecież szczególnej koncentra­
cji sił fizycznych i psychicz­
nych. Nie można więc jakąś 
nierozsądną „kawaleryjską szar­
żą” niweczyć dorobku całego 
sezonu.
. Pisaliśmy już,, że w -niedsielę, 

13 września, odbędą się w War­
szawie. Krakowie i na Śląsku 
lokalne „dorby' Wisła grać bę­
dzie na własnym boisku z Cra- 
covią. Gwardia na Stadionie 
Dziesięciolecia z Legią, a Polo­
nia Bytom podejmuje u siebie

Plakat mistrzostw świata 
podnoszeniu ciężarów, które 
odbędą się w dniach 3S.IX.— 
4.X. br. w Warszawie. Auto­
rem tego plakatu, który nam 
się bardzo podoba, jest grafik

Wojciech Ładno. , 
Fot. cafI

SZTOKHOLM. Na międzyna­
rodowym mityngu lekkoatle­
tycznym w Sztokholmie starto­
wała czwórka naszych lekko­
atletów. Wszyscy oni odnieśli 
zwycięstwa.

Dr Stefan Lewandowski wal­
czy! z doskonałym Szwedem 
Waernem, tym razem na dy­
stansie 880 y. Polak odniósł 
piękny sukces, wygrywając w 
czasie 1.48,6. Naszemu reprezen­
tantowi zmierzono również czas 
na 800 m. Wyniósł on — 1.47.8. 
Jest to najlepszy wynik w Pol­
sce w tym roku na tym dystan­
sie.

BUDAPESZT, S.9. (teł. wl.) W śrO-
Sę rozpoczął Sie Budapeszc-e
wielki konkurs hippiczny, w któ­
rym startują m. in. najlepsi jeźdźcy 
Austrii. NRD. Bułgarii. Polski > 
Węgier. Polska ekipa przyjechała 
tu z Byszewskim. Pacyńskim I Ko­
walczukiem na czele. W barwach 
naszych startuje 7 jeźdźców oraz 1 
amazonka Babirecka. Jeźdźcy nasi

W środę rozegrano konkurs 
r^rcia ną 13 przeszkodach o wy- 
’-'jsrj 130 crn startowało 98 ko-

Węgier Karcsu na 
klńry teko jedyny prze- 

r. . Parcours bez punktów kar- 
Wnp. miejsce zajął także
_ FaPPel. a trzecie Weldner 

■ hd (oppj 7 4 punktami karny- 
nri /'.^szych zawodników najle- 
LJJByszpwski. zajmując 
karni 7^-tece na Katonie z 8 pkt.

Si6fJmy był Marian K0- 
Bvs7P«KCŁ?a Pre<or«. a ósmy znów 
«yszenski na Bessonie. •

BUDAPESZT 11.9 (teł. wl.). Mię­
dzynarodowe zawody hipp.czne na 
wybawię rolniczej w Budape^eie 
przyniosły naszej ekipie nowe suk­
cesy. Konkurs skoków na wysoko­
ści 145 c-m tzw. „18 koni” wywrą» 
debiutujący za granicą Stanisław 
Kubiak. Ten sam zawodnik w piąt­
kowym konkursie potęąi sko.cu 
zmusił znakomitego Węgra Karcsu 
na koniu Aranyos do najwyższego 
wysiłku i- dopiero po 4 dogrywkach 
uległ na wysokości ? m. przecho­
dząc w pięknym stylu wysokosc 
190' cm. W tym os'atnim konkur- 
5le doskonale .pisała sle 
sza tedyna amazonka Babire.ka. 
k'óra startulac na iednym 
zdołała w silnej międzynarodowej 
konkurenci! ’»łać 4 miejsce. Nas 
nallepszv letrMec. wielokrolt s 
mistrz Polski Byszewskl 
dnść pechowo, lecz mimo to zaj- mu1e P w® wszystkich knnku-^n- 
cjach punktowane
Skf w potędze skoku me startowa! ze wVedu na lekką kónluzją swe­
go .konia.,

140 cni:

skeresó. 3. Barany! (Węgry) na HO- 
vira?,

skók na Z koniach: 1 Sulyl (Węg­
ry) na Kejelgo I Szrteles. 2- Schul­
ze (NRD) na Puppe i Winderkaust. 
3. Szabacsi (Węgry) na Gadara i 
Nadas. 4. Byczewski (Polska) na 
Bessonie I kanonie. 5. M. Kowal­
czyk (Polska) na Pregorze I Dena- 
gogu. 6. J. Kowalczyk (Polska) na 
Express I Hubercie. 8. A. Baczyń­
ski (Polska) na Bolgami i HersJ-

potęga skoku: 1. Karcsu (Węgry) 
na Aranyos. 2. S. Kubiak (Polska) 
na Waregu. 3. Niet.«chmann (NRD) 
na Justus. 4—5. Babirecka (Polska) 
na Duganie i Makos (Węgry) na 
Aranyalom.

O tych trzech niezwykle intere­
sujących pojedynkach znajdą 
Czytelnicy szczegółowe relacje 
naszych korespondentów na str. 
4. Tu podkreślimy tylko, że o- 
baj uczestnicy ..derbów” Śląska 
spędzają czas, dzielący ich od 
meczu, na zgrupowaniach: Gór­
nik w Szczyrku, a Polonia w 
Swierklancu.

— Lechię Gdańsk fw sobotę).
Niemal dla wszystkich miłoś­

ników futbolu pogrom ŁKS z 
amatorskim zespołem w Luk­
semburgu poczytany został za 
największą kompromitację na­
szego piłkarstwa po wojnie. Po 
beznadziejnym występie ŁKS z 
Polonią, w Bytomiu, spodziewa­
liśmy się. że łodzianie nie będą 
mieć łatwej przeprawy z jó». 
nęsse Esch. nie przypuszczaliś­
my jednak, że ewentualna prze-

Wvnlkl: konkurs szybkoJels 
Baranyl (Węgry) na Hovirag. 
Karcsu (Węgiy) na Aranyos 3. Kzp- 
pel (Węgry) na Szepleany, 

konkurs skoków na wysokości
1. Kubiak. Polska na

WIEDEŃ. Wobec 50 tys. wi­
dzów odbyło się w Wiedniu 
pierwsze, eliminacyjne spotka­
nie piłkarskiego Pucharu Euro­
py Petrolul — Wiener Sport- 
club. Przed meczem obydwie 
drużyny pozdrowił kanclerz Au­
strii — Juliusz Raab. Po wy­
równanej ' grze mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 0:0. 
Spotkanie; rewanżowe odbędzie 
się w najbliższą środę w Rumu­
nii.

BELFAST. Rozegrane w Bel­
faście. pierwsze, eliminacyjne 
spotkanie piłkarskiego Pucharu 
Europy Llnfield (Irlandia) — 
IFK Goeteborg (Szwecja) zakoń­
czyło się zwycięstwem Irland­
czyków 2:1 (2:1). Obydwie
bramki dla Linfield zdobył b. 
reprezentant Anglii — środko­
wy napastnik Jacke Milburn.

W. Wieromlej ■

Dziś prezentujemy drugą nagrodę w wielkim Konkursie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego i „Przeglądu Sportowego" — ofiarowany przez Dyrek­
cję Totalizatora Sportowego, piękny skuter polskiej produkcji — „OSĘ". 
Przypominamy, że pierwsze kupony konkursowe zamieścimy na łamach 
„PS" w październiku. - Fot» - Bt.. SEellehowski.

REAL PRZEGRYWA
RZYM. Najlepsza piłkarska 

jedenastka Europy — Real Ma­
dryt doznała sensacyjnej poraż­
ki. W towarzyskim spotkaniu, 
rozegranym we Florencji, Hisz­
panie przegrali z miejscowym 
I-ligowym zespołem włoskim 
Fiorentina 1:2 (1:2).

VASAS WYGRYWA W GENUI
RZYM. W Genui odbyło się 

międzynarodowe spotkanie pił­
karskie między budapeszteń­
skim Vasasem i włoskim I-ligo- 
wym zespołem Sampdorią. Zwy­
ciężyli goście 1:0 (0:0).
i ZDEKLASOWALI BELGÓW
,■ FRANKFURT. ’ Piłkarski 
mistrz NRF — Eintracht Frank­
furt rozegrał towarzyskie spot-
kanie międzynarodowe z byłym 
jnistrzem BelgiL — drużyną
Standard Liege. Niemcy zdekla-

Isowali swego przeciwnika zwy­
ciężając 5:1.. (3:0): Do 76. min.

spotkania Eintracht prowadził 
4:0, zdobywając bramki ze 
strzałów Meiera w 16 min, 
Weilbaechera w 27 min, Pfaffa 
w 38 oraz Lindnera w 69 min. 
Goście uzyskali bramkę ze 
strzału Petersa. Wynik spotka­
nia ustalił w 87 min. Solz, strze­
lając piątą bramkę.

Dwa dni wcześniej drużyna 
Eintracht poniosła niespodzie­
waną porażkę, przegrywając 
0:1 mecz o puchar NRF z VFR 
Manheim.

RENESANS B.ORUSSII
BONN. W lidze piłkarskiej NRF, 

Jak zawsze, najw ękśźe zaintere­
sowanie wzbudzają spotkania gru­
py zachodniej, w której s— zdaniem 
fachowców — jest najwyzszv po­
ziom. W tym sezonie zupełnie do­
brze poczyna sobie zeszłoroczny 
mistrz NRF. Schalke 04. Pokonał 
on Rotwelss Oberhausen 4:0 )3:0). 
Inny znany zespół — Borussla 
Dortmund, który przed kilku laty 
był dwukrotnie mistrzem NRF, 
przeżywa wyraźny renesans tor- 
my. Piłkarze Borussll zdobyli wo- 
statnią niedzielę dwa cenne punk­
ty w wyjazdowym meezu w Essen 
z tamtejszym zespołem „Czarno­
białych”, wygrywając 2:1 (1:1).
Zwycięstwo odniósł również innv 
były mistrz NRF — Rotwelss Es­
sen. wygrywając na wvje7dz’e z 
Hamborn 07 — 2:1 (2:0). Znana z 
pobytu w Polsce druźvna Preussen 
Muenster ■ pokonała Fortune Pncs- 
seldorf 2:1 (1:0), natomiast obrońca 
tytułu mistrza erupy Westfalia 
Herne zremisował z Meldericher SV 0:0.

W innych grupach finalistom o- 
statn'ch mistrzostw- ”— • ■
«ie zupełnie dobrze.

NRF wiedzie
Jeden punkt

stracił tylko mistrz grupy berliń­
skiej Tasmania, remisując z Hert- 
ha BSC 2:2 (1:2). Mistrz grupy po- 
łudniowo-zachodn’e| FK Pirmascns 
pokonał Saar 05 — 4:2 (21'. a 
m’strz grupy • południowej Kicker- 
Offenbach wygrał z TSG Ulm 3:1 
(0:0).

BRATYSŁAWA. w Bratysławie 
rozegrane zostało spotkanie klubo­
wego piłkarskiego Pucharu Europy, 
Przeciwnikiem mistrza CSR Rude] 
Hvezdy Bratysława był mistrz Pop. 
tugalii FC Porte. Wygrali piłkarze 
czechosłowaccy — 2:1 <i;0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Scherer t M*laov.
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Lewandowski
nadal w formie
Drugie miejsce

Konieczna pełna mobilizacja

MECZ LEKKOATLETYCZNY
i rekord Polski |_C |C A
w G5teborgu NRF

Na warszawskiej
skoczni-widmo

26 bm. pierwsze skoki

Tylko 7 powodu uszkodzenia 
dalekopisu, który nie przekazał 
do redakcji wiadomości z PAP. 

podajemy z opóźnieniem wczegóły 
nowego sukcesu Stefana Lewan­
dowskiego. Zwycięzca Valentina 
wprosi z Berlina uriM się do 
Szwecji, gdzie we wtorek w Gote- 
borgu ro-egrany został międzynaro-

1 suo m. 
miał te

Polak startował na 
czym za partnerów 

sy zawodników co
c

oraz Francuz Jazy.

WIELKIM AKORDEM SEZONU
Z AS szybko leci... Przed 
czarni mamy jeszcze ze-

szłoroczne dramatyczne spotka-
Szwed Waern oraz Francuz Jazy. alie polsJ<a — NRF, rozgrywa- 
Waern wziął tym razem rewanż za ’ „„msawdóm Uta.-iirjnie niedawną porażkę z Polakiem i ! 06 na warszawskim btadlOlIto 
wygrał tę konkurencję w czasie < Dziesięciolecia, a tuz juz za Kii- 
3:16.7. poprawiają? rekord swego i ^nj rewanż. W ciągu minio- 

dwunastu miesięcy w o-

porażkę 7. Polakiem

wynikiem 3:41 poprawił o 0,1 sek.

wy rekor.d pobił wreszcie Frtncuz 
Jazy, majary czas 3:42.1. Dalsza- 
kolejność była następująca: 4. Ber­
nard. Fr. 3:42.2. 3. Plrle. W. B. 
3:46.4, 6. Holmestand. Szw. 3:46.8.

w rawods.-h tych t«Kte wzięli 
udział dwaj inni Polscy. Krzosiński 
w skoku o tyczce zajął drugi? miej­
sc? za Irlandczykiem Thorlakso- 
nem. Zwycięzca miał 4.40. Krze- 
f ńskl 4.30. Korch w rzucie miotem 
osłabnął 5.L7S. uzupełniając kolek­
cję drugich miejsc. Przegrał on t 
Francuzem Hussonem — ?9.43. W 
innych konkurencjach Szwed Troll- 
fas poprawił rekord Szwecji na 
jon m pl. wynikiem 23.9. Talandczyk 
Torbjoernsson przebiegł 100 m w 
106. a Anglik Holdreth 110 m pł.

bu krajach zanotowano wiele
wydarzeń, mających wpływ na 

czołówkiukształtowanie się 
europejskiej. Nasi . 
przeciwnicy nie mają już żad-

najbliżsi

Ożoga, wówczas kto wie, czy 
nic zaszła by konieczność wy­
stawienia KrzyszKowiaka na 
dwóch dystansach? Gdyby lo­
sy meczu miały zależeć od bie­
gu na 10.009 m. to jednak mi­
mo całej niechęci Zimnego do 
tego dystansu powinien on tym 
razem zadebiutować na tym 
dystansie.

Jakie zmiany są jeszcze ko-

Po ostatnim biegu tabelka 10 naj*
lepszych 1 300-metrowców 
następująco:

1 Horsavolgyl. Węgry

wygląda

3. Waern. Szwecji
4. Herrmann. NRD
5. Lewandowski, Polska

3:40.9

1. Bernard. Francja
8. Salonen. Finlandia 

Johnson. W. Brytania
10. Vamcc, Rumunia

3:42.9

Kto zastąpi Stal Mielec?
w płatek odbyło się w Warsza­

wie specjalne posiedzenie WydzU- 
hi sportowego PZB w sprawie 
obsadzenia miejsca w II lidze po 
mieleckiej Stall, której lekcja 
bokserska niedawno się rozwiąza- 
ła. Postanowiono wobec tego zor* 
ganizować w dn ach 22 — 23 wrze­
śnia w Tomaszowie Mazowieckim 
turniej, w którym uczestniczyć 
bądą^^ztęry, drużyny ^zdegrado­
wane z n ligi, a mianowicie: 
Gwardia Warszawa, Gward a Wro- 
cław. Broń, Radom i Brda Byd. 
goszcz. W pierwszym dniu po wa. 
dze odbędzie się losowanie dwóch 
spotkań, hatomiast następnego 
dnia zmierza się w walce o awans 
do H ligi dwa zwycięskie zespoły. 

Ustalono, że przy równej llojri 
■ punktów zadecyduje ślepy los, 

wyciągnięty przez przedstawiciela 
polskiego Związku Bokserskiego.

Liczne starty 
sportowców Gwardii
ŁEKKOATLETÓW i pięścia­

rzy federacji klubów gwar- 
dyjskich czekają poważne egza­
miny. Jako pierwsi wystąpią w 
Berlinie młodzi lekkoatleci, któ- 
rzy w sobotę i niedzielę 12 i 13 
bm. rozegrają międzynarodowe 
spotkania z młodzieżową druży­
ną Dynamo (NRD).

W najbliższą niedzielę, rów­
nież do NRD, wyjedzie pię­
ściarska drużyna Gwardii, któ­
ra weźmie udział w spartakia­
dzie klubów gwardyjskich 
państw demokracji ludowej. 
Eliminacje spartakiady odbędą 
się w dniach 15—19 bm. w Mag­
deburgu i Frankfurcie, a finały 
będzie oglądać publiczność w 
dniu 20 bm. W skład drużyny 
Gwardii wejdą: (wg kolejności 
wag) Pluciński, Kowalski. Rot- 
pierski, Kaczmarek, Henryk 
Wojciechowski, Ochman, Dampc, 
Walasek, Andrzej Wojciechow­
ski i Lasek. Razem z pięścia­
rzami wyjadą trenerzy Antkie- 
wicz i Majchrzycki oraz czoło­
wi sędziowie Julian Neuding i 
Jacek Kowalski.

Z okazji 15-lecia Milicji Oby- 
watelskiej, w dniach 9—11 paź­
dziernika w Poznaniu, zorgani­
zowane zostaną międzynarodo­
we zawody klubów gwardyj- 
skich państw demokracji Indo­
wej i Związku Radzieckiego. 
Wśród licznych zgłoszeń znaj­
duje-się silna reprezentacja Dy­
namo ZSRR, barw której bro-

nych podstaw do tego, aby k.a- 
syfikować siebie na pierwszym 
miejscu w Europie ex equo z 
Polską — jak to czynili w ub. 
roku. Tak niezwykle niespo­
dzianki, jak zwycięstwo nad 
drużyną radziecką, zdarzają się 
niezmiernie rzadko, o czym 
Niemcy przekonali się aż nadto 
dobitnie podczas ostatniego 
spotkania w Moskwie, przegra­
nego aż 129:91...

Drużyna polska wygrała na­
dal mecz za meczem, ale w tym 
sezonie jeszcze ani razu nie wy­
stąpiła w pełni sil. Wiosenne 
kontuzje, a zwłaszcza trapiące 
naszych biegaczj choroby wy­
twarzali’ zawsze kilka luk, któ­
rych dawniej nie było. Ostat­
nie spotkanie z NRD w Berli­
nie dość brutalnie odsłoniło na­
szą nie najlepszą obecnie sytua- 
cję w biegach długich oraz... 
stale rosnącą klasę przedstawi­
cieli konkurencji technicznych.

Spotkanie z NRF w Kolonii 
będzie z pewnością najtrudniej­
szym meczem-naszego zespołu 
w tym roku. Znaczenie tego 
spotkania docenił w peim 
PZLA. gromadząc niemal całą 
naszą kadrę na krótkim zgru­
powaniu w Spalę. Tam właśnie 
tych kilka ostatnich dni wyko­
rzystanych zostanie na załata­
nie wszystkich możliwych 
dziur. W Kolonii Polacy muszą 
być silniejsi, niż w Berlinie, 
inaczej sytuacja może być bar­
dzo trudna. Jak to zrobić?

Oczywiście przede wszystkim 
przez danie zawodnikom „odde­
chu" w Spalę i , wyszlifpwante 
formy tych wszystkich, którzy 
zdradzają obecnie jakieś braki 
w wyszkoleniu technicznym czy 
kondycyjnym. Wszystko to jed­
nak nie wystarczy, jeśli PZLA 
nie ogłosi pełnej mobilizacji 
wszystkich najlepszych naszych 
zawodników, którzy z różnych 
przyczyn nie występowali przed­
tem w meczach. Pociągnie to 
za sobą pewne przemeblowanie 
składu w porównaniu z me­
czem berlińskim, ale jest to 
konieczne. Mecz z NRF będzie 
praktycznie ostatnim prestiżo­
wym występem Polaków w tym 
roku i nie będzie potrzeby osz­
czędzać sił na inne starty. Trze­
ba więc chyba z góry przygo­
tować naszych najlepszych do 
podwójnego, a nawet potrójne­
go startu w’ tym meczu.

Absencję Krzyszkowiaka w 
Berlinie, niezależnie od oficjal­
nych powodów, można tłuma­
czyć jedynie w ten sposób, że 
bardziej będzie on potrzebny w 
meczu z NRF. Wszystko wska­
zuje również na to, że Ożóg 
stanie także na starcie. Gdyby 
dało się jeszcze „uruchomić" 
Chromika, o którym trener 
Hoffman mówił, że trenuje już 
zupełnie normalnie — to wów­
czas, mimo nie najlepszej formy 

wszystkich dlugasów, nasza sy­
tuacja w tej specjalności była­
by bardzo korzystna. Gdyby 
jednak zabrakło Chromika i

niecz.ne w drużynie? Lewan­
dowskiego znów czeka ciężka 
praca na obu dystansach, ale 
na 800 m partnerem jego nie 
może być już Makomaski. Lep­
sze warunki zwycięstwa stwo­
rzą ..Latającemu doktorowi" 
Każmierski lub Jakubowski, 
przy czym i oni nie będą bez 
szans na rozdzielenie Niemców. 
W plotkach nasza sytuacja bę­
dzie w każdym wypadku bar­
dzo trudna, ale i tutaj nie na­
leży rezygnować z możliwie naj­
silniejszej obsady. Więc na 110 
m pi. chyba Muzyk z Królem, 
a na 400 m pl. Dudziaka wy- 
padnie zamienić na Kumiszcze.

W skokach również koniecz­
ne są zmiany. Oczywiście tym 
razem w skoku wzwyż musi 
wystąpić najsilniejsza nasza pa­
ra, za jaką uważamy Fabry- 
kowskiego i Lewandowskiego. 
A co słychać z Ważnym? Naj­
pewniejszy nasz tyczkarz mógł 
chyba do tej pory zapomnieć o 
kontuzji. W rzutach obsada jest 
najpewniejsza, ale i tutaj je­
steśmy za Radziwonowiczem w 
oszczepie. Nikiciuk z pewnością 
ma większo możliwości od nie­
go, ale jest, on zawodnikiem 
przyszłości. W tej chwili Ra- 
dziwonowicz budzi większe zau­
fanie, niż jego o wiele młodszy 
kolega.

Podczas gdy w obozie pol­
skim trwa gorączkowa praca 
nad zmontowaniem możliwie 
najsilniejszej drużyny, u na­
szych przeciwników atmosfera 
jest bardzo podobna. Jeszcze w 
Moskwie, kilka godzin po za­
kończeniu meczu z ZSRR, szef 
niemieckich lekkoatletów dr 
Danz oświadczył- przedstawiciel­
ce „PS“ red. E. Curigei

— Przegraliśmy z Rosjanami, 
bardzo wysoko, ale mimo tej 
klęski nie radzę panom Mula­
kowi i Gicrutcie spać spokoj­
nie. Klasa zespołu radzieckiego 
w Europie jest w tej chwili po­
za wszelką dyskusją. Chcemy 
jednak udowodnić, że drugie 
miejsce należy się nam. W Ko­
lonii Polacy spotkają nas do­
brze przygotowanych.

Jak z tego widać, moskiew­
ska porażka bynajmniej nie za­
łamała psychicznie Niemców. 
Można powiedzieć, że podziała­
ła raczej przeciwnie. Zmobili­
zowała ona ^espół do walki o 
drugie miejsce i z pewnością 
nie warto puszczać słów dr 
Danza mimo uszu. Niemcy zre­
sztą pierwsi zmobilizowali się. 
ustalając już skład imienny 
swego zespołu. Jak on się pre­
zentuje?

W sprintach ostoją gospoda­
rzy ma być Germar, który sy­
gnalizuje wysoką formę. Na 
100 m partnerem jego ma być 
Gamper, biegający ten dystans 
w granicach 10.5. Na 200 m 
brak jeszcze ostatecznej decy­
zji. Oficjalnie podane jest naz­
wisko Mahlendorfa, ale w re­
zerwie figurują jeszcze Kauf-
mann i Lauer. Wydaje się też,

nić będą w Poznaniu m. 
Bołotnikow i Preiss.

in.

Hinduscy hokeiści
przegrywają
na krakowskiej trawie

KRAKÓW. Drużyna hokeja na 
trawie — London Tndians, rekru­
tująca s<ę ze studentów hindu­
skich. studiujących w Anglii, ro­
zegrała drugie spotkanie w Polsce, 
mając 10 bm za przeciwnika Ka­
drę A. Pniacv zwvc’ężyli 4:1 (0:0). 
Bramki zdobvlt dla Kadry Różań­
ski 2. H. Fl‘nlk i Marzec: dla go- 
śc> Kenie. .

Drużyna polska górowała nad 
przeciwnikiem wyszkoleniem tech- 
nicznvm i bojowo.ścią. Najlepszymi 
bvll: Śmigielski. Różański i H. Fli- 
nlk. W drużvnle hinduskiej wyróż- 
n’ł «!e bramkarz Watson oraz Ro- 
driaues. K-ttle « Green. Sędzio- 
wali: Jamę. (Anglia) i Racakow.ki 
(Polska).

Jerzy Ko-

Warmińskl

Napięte ścięgna, wysiłek na twarzy — tak kończył sztafetę 4 x 400 m w Berlinie 
wolski, najlepszy obecnie nasz 400-metrowiec.

Lauera. Tak czy inaczej pozy­
cja Niemców w sprintach bę­
dzie mocna, ale już nie t.ak jak 
przed laty. Foika stać dziś na 
duże niespodzianki.

Schmidt i Adam — oto nie­
miecka para na 800 m. Zeszło­
roczna gwiazda niemieckiej 
lekkoatletyki w tym sezonie nie 
błyszczy już takim blaskiem i 
chociaż wynik 1:47,7 jest wy­
sokiej klasy, to jednak nie jest 
on obecnym wykładnikiem moż­
liwości Schmidta. Adam jest 
zawodnikiem słabszym, ale za­
wsze niebezpiecznym. Gdyby i 
w tym roku Schmidt zdecydo­
wał się na start także na 1.500 
m, to już tym razem jego szan­
se nie będą tak wielkie, jak 
przed rokiem. W każdym razie 
podczas gdy w sprintach domi­
nować będą podwójne pojedyn­
ki Germara z Folkiem, to w 
biegach średnich będą trzymać 
widownię w napięciu spotkania 
Schmidta z Lewandowskim.

A jaką siłę reprezentują o- 
becnie Niemcy w biegach dlu-że jednak najprawdopodobniej -------  --------

gospodarze sięgną' tutaj po I gich? Mueller — Kłeefeld

Kajakarze na cenzurowanym

Hoeger — Konrad oto pary na ] 
5 000 i 10 000 m, przy czym go-i 
spodarze nie zdecydowali jesz- [ 
cze, kto będzie ich reprezento-1 
wał na 3.000 m z przeszkoda- ‘ 
mi. Po moskiewskich poraź- j 
kach, zwłaszcza Muellera. | 
Niemcy nie mają powodów do | 
optymizmu. A praktycznie tyl­
ko Mueller reprezentuje u nich 
wysoką klasę.

W konkurencjach technicz- | 
nych gospodarze sięgają do J 
swoich wypróbowanych asów z 
wyjątkiem oszczepnika Salo­
mona, który błysnął wysoką 
formą na Unń-ersiadzie w Tu­
rynie i wystąpi zamiast Schen- 
ka. Trzeba jednak brać pod u- 
wagę, źe wł składzie niemieckim j 
zajdą z pewnością w ostatniej 
chwili zmiany. Zależnie od sy­
tuacji gospodarze na pewno bę­
dą chcieli tak zmieniać swe 
szyki, aby osiągnąć sukces. Czy 
mają prawo liczyć na zwycię­
stwo? To już temat oddzielny. 
Szanse obu drużyn rozpatrzy­
my następnym razem.

Zygmunt Gluszek j

Choć nie wszystko jeszcze „gra”
nie ma powodów do pesymizmu

JEDEN tytuł mistrza Europy oraz | 
dwa trzecie miejsca i kilka dal-

Siych — 10 plon wyprawy na­
szych kajakarzy na mistrzęstwa 
Eurcpy do Duisburga. Ponieważ 
ogólną sytuację w kajakarstwie e- 
uropejskim pmówiliśmy już wcześ­
niej. obecnie wypada zająć się e- 
kipą polska.

Mistrzostwa w Duisburgu były o- 
stateczną próbą sil przed Igrzys­
kami Olimpijskimi w Rzymie. Z 
tego też punktu widzenia trzeba 
przede wszystkim spojrzeć na na­
szą drużynę. Pamiętać bowiem na­
leż V. iż program Igrzysk obejmu­
je "tylko kajaki jedynki 1 dwójki 
,na 1000 m oraz sztafetę 4xńM rn 
mężczyzn i obie konkurencje ko-
biet na 500 m. konkurencjeJeżeli chodzi - 
olimpijskie, to największy sukces 
odnieśliśmy w sztafecie. Powierze­
nie tego wyniku w Rzymie jest zu-

sxym przygotowaniu są realne szan­
se na drugie miejsce.

Natomiast sukcesy na 500 m nie 
upoważniają nas obecnie do snu­
cia tak optymistycznych wniosków 
w biegach olimpijskich na 1000 m. 
Zarówno bowiem Kaplaniak. któ­
ry zajal dziewiąte miejsce w fi­
nale oraz bracia Zielińscy, którzy 
do finału nie weszli, będą musieli 
bardzo Intensywnie pracować, je­
żeli myślą o olimpijskich laurach.

Jeżeli chodzi o Kaplaniaka,- to Je­
stem przekonany, że stać go na 
zdobycie Jednego z trzech medali 
olimpijskich w Jedynkach. W tym 
sezonie nie przygotowywał się tak

twierdzą, że ambicją jego było u- 
dowodmenie, iż tytuł mistrza świa­
ta na 500 m zdobył w Pradze ni? 
przypadkowo. Teraz, kiedy Jest jut 
mistrzem świata 1 Europy, powi­
nien pomyśleć o złotym medalu o- 
limpijskim.

Kaplaniak w dobrej formie co 
najmniej takiej jak jego najgroź­
niejsi przeciwnicy — ma nad nimi 
zawsze atut lepszego finiszu. Ale 
żeby dorównać takiemu Meezaro- 
sowi czy Szoeloesiemu trzeba do­
brze pracować przez nadchodzącą 
zimę i następny sezon.

SZUKAMY REZERWOWYCH

Bracia Zielińscy,, przeciwień­
stwie do Kaplaniaka nie mają tak 
nieograniczonych niemal możliwo-' 
ści podniesienia formy. W stosun­
ku do Dui-burga mogą poprawić 
się, ale nie o tyle, że-by mieć stu­
procentowe szanse. Na przeszkodzie 
stoi tu zdrowie Jacka. Dlatego też 
możliwe jest powrócenie do daw­
nych koncepcji ikompletowąnia 
dwójki z Władysława Zielińskiego 
i ew. jednego z pozostałych za­
wodników, nie wykluczając nawet 
Kaplaniaka. Pamiętać bowiem trze­
ba. że na Olimpiadzie każdy kraj 
może ^-ystswić tylko jedną osadę 
w każdej konkurencji, a więc i o 
bliższe miejsce jest łatwiej.

O sztafecie już pisałem. Warto 
jednak pomyśleć o jeszcze jednym 
rezerwowym zawodniku, by już 
przed samymi Igrzyskami zestawiać 
zespół z aktualnie najlepszej czwór­
ki. W Duisburgu stosunkowo słab­
sza pierwsza zmiana pozbawiła nas

być może nawet lepszego miejsca.

wy olimpijskie. Ponieważ jednak 
program Igrzysk jako bardzo ogra­
niczony. nie daje nigdy prawdzi­
wego obrazu kajakarstwa danego 
kraju, powróćmy jeszcze do Duis­
burga, aby ocenić nasz cały zespół. 
Wyniki jego nie były złe. Czwarte 
miejsce w Europie, a właściwie na 
świecle jest na pewno pozycją do­
brą. I rzeczywiście jako zespól w 
Duisburgu prezentowaliśmy się 
znacznie lepiej, niż rok przedtem 
w Pradze. Widoczne postępy zro­
bili długodystansowcy, czwórki tak-

nie tak krótko, jak to jest dotych­
czas. Dlatego też trzeba koniecz­
nie ulepszyć metody treningu i zer­
wać z- tradycją przygotowywania 
zawodników tylko do mistrzostw

żej o kajakarzach odnosi się w po­
ważnej mierze i do zawodniczek. 
Z tym jednak, że sprawiły one w 
Duisburgu raczej zawód. Zarówno 
w jedynkach jak i w dwójkach 
stać je było na zajęcie lepszych

że nie należały najgorszych.
Ogólny więc poziom podniósł się 1 
można powiedzieć, że nasi meda­
liści nie byli Już tak samotni, jak 
dawniej. Pozostała część zespołu 
zbliżyła się do ich poziomu w wi­
doczny sposób.

DLACZEGO RAZ NA ROK?

kich Polaków (oprócz Kaplaniaka) 
kończenia wiosłowania przed mi­
nięciem linii mety. W ten sposób

Fot. ..PS" E.

Jeżeli będziemy jednak rozpatry­
wać sytuację nie tylko z perspek­
tywy samych mistrzostw Europy, 
lecz całego sezonu, to wnioski mu­
szą być mniej optymistyczne. Je­
steśmy bodajże jedynym krajem, 
którego czołówka jest w dobrej 
formie raz w roku i to tylko przez 
kilka, czy kilkanaście dni. Świad­
czą o tym fakty. Bito nas bowiem 
niemiłosiernie wszędzie tam, gdzie 
startowaliśmy w' międzynarodowej 
konkurencji. Nawet wyraźnie lep­
si’ od Szwedów podczas mistrzostw 
Europy, dostaliśmy od nich cięgi 
w tvdzien później. Cos tu nie gra- 
Węgrzy mają formę przez cały o-

fryzjera w trakcie trwania mi- 
•strzoFtw oraz zaprzątać sobie, gło­
wę zakupami przed czekającymi je 
finałami. Na te sprawy był prze-

się. że w dwójkach kobiet trzeba 
będzie trochę poeksperymentować. 
A nuż trafi się na jakieś lepsze 
zestawienie, niż dotychczasowe?

kończeniem krótkiej
przerwie czołówka znów zabierze 
cię do pracy, by w roku przyszłym

. Wacław Korycki

OD wielu już lat trwały prace 
przy budowle warszawskiej 
skoczni narciarskiej. Co kilka mię- 

siecy podawano ostateczne termi­
ny zakończenia robót, które nie 
były, niestety, dotrzymywane. 
Ostatnim terminem był dzień 23 
sierpnia br., kiedy to miały się 
odbyć pierwsze zawody narciarskie. 
Jak nietrudno było przewidzieć i 
wtedy tradycji stało się zadość. 
Tym Jednak razem organizatorzy 
zaplanowanej imprezy, Warszawski 
Klub Narciarski, wyprowadzeni * 
zostali z równowagi i po licznych 
interwencjach udało się ' uzyskać 
zapewnienie ukończenia prac w 
przyszła sobotę, 19 bm. W tym dniu 
skocznia warszawska zostanie odda­
na do użytku.

Począwszy od czwartku, 11 bm. 
na terenie budowy trwają gorącz­
kowe prace przy układaniu igeli­
tu budowie trybun, wykańczaniu 
pomieszczeń pomocniczych i pawi­
lonu sportowego oraz instalowaniu 
jarzeniowego oświetleń a. W chwili 
obecnej na terenie skoczni praca 
wre. robotnicy pracują przez cała 
dobę I wszystko wskazuje .na to. ze 
tym rsizem termin zostanie dotrzy- 
riianv i już 2S i 2T września warsza­
wiacy beda mogli oglądać pwrwsze 
konkursy skoków narciarsk ch.

Warszawska skocznia będzie jed­
nym z najlepszych i najnowocze­
śniejszych tego rodzaju obiektów w 
Europie. Będzie można uzyskać na 
niej skoki w granicach 41 m. Bu-

nv przewidywały zainstalowani, 
windy. jednak ze względów 
oszczędnnścinwych inwestycji ti 
została skreślona. (L)

siedzących 1 ok. 8 tys« stojących. 
W pawilonie klubowym, który sia­
nie się siedzibą Warszawskiego 
Klubu Narciarskiego, wybudowane 
zostaną szatn'e i natryski dla za­
wodników. magazyny na igelit i 
sprzęt narciarski, pomieszczenia na 
sekretariat klubu oraz klub kultu- 
ralno-rozrywkowy, Bedzle w nim 
można oglądać filmy narciarskie 
napić się dobrej kawy, obejrzeć 
telewizję, posłuchać radia, a w so­
boty potańczyć. Latem projektuje 
się utworzenie na terenie skoczni 
kina letniego. W pawilonie sporto­
wym umieszczone zostaną również 
młodzieżowe szkółki narciarsk e.

Oficjalne otwarć e skoczni nastą­
pi już 26 bm. o godt. 19.00. W poi 
godziny póżnłe.i rozegrany zostań;? 
pierwszy konkurs skoków przy 
świetle 1 ’
dnia, 27 bm. rozegrany ros 
drugi konkurs skoków, który 
pocznie się o godz. U.«0.

WRRODĘ wyjechała «amochoda. 
mi i autobusami reprezentacja 
Polski na Sześciodmówkę Mntnrv- 

klnwą. Motocykliści przekroczyli w 
nocy granicę polsko-czechoUowarką 
w Cieszynie, udając się do Gnti- 
waldova. gdzie w poniedzial?k na­
stąpi start do pierwszego etapu tej 
wielkiej imprezy. W składzie pol­
skim zaszły maJe zmiany — Palu­
cha i Trzebuni?, zastąpili Marknw- 
ski i Giblewski. Jak już kilkakrot­
nie Informowaliśmy naszych Czy. 
telników, Polska wystawia w br. pn 
raz pierwszy w historii Sześcin. 
dniówki zespól narodowy do 
grody Międzynarodowej, na trzerh 
typach motocykli polskiej produk­
cji. dwa zespoły w kategorii Sre­
brnej Wazy, zespoły klubowe pzm 
oraz zespoły fabryczne Junaka i 
WFM.

W OSTATNIM czasie rozpocrelv 
się rozmowy, mając? na celu 

ustaleń.e regulaminu i zasad udzia­
łu ekip w wielkim międzynayodn- 
wym raidzle samochodowym, jaw 
co roku organizowany hędzic w 
drugiej połowie maja przez, zshr 
lub jeden z krajów demokracji jy.

się ma ro roku r. innej stolir;. w 
roku 1960 zawodnicy wyMartnjn i 
Moskwy, a w rok później prawdo­
podobnie z Warszawy. W nprarn- 
wvwaniu regulam.nu czynny udtiai 
biorą polscy fachowcy z FZM.

PRAWDZIWY najazd zacranW- 
nych drużyn żużlowych czeka 

nas w pierwszej pniowi? paździer­
nika, Na 3 mecz? przyjeżdża w 
dmu 4. X. angielska drużyna l liii 
— Southampton. Nie wyklucrnn?. 
że Anghcy zgodzą się na rozebrani» 
jeszcze jednego, czwartego spęka­
nia. W tym samym dn.u przyj?- 
dzie t?ż znana szwedzka drużyna 
żużlowa z Gólehorga — Kaparna. 
Rozegra ona w PoUc* 4 spotkania. 
W dniu 9 października przyjedzie 
jeszcze jeden zespół szwedzki - 
Dackarna.

Soutbampton rozegra mecze w 
Warszawie. Wrocławiu. Bydgoszczy>kow przy warszawie, nraiwm. o? u«u»u? 

Następnego I j ew. w Rybniku. Kaparna waiczye 
— zostanie będzie - ------- ------

W zawodach tych startować będą 
najlepsi narciarze polscy, z przeby­
wającymi na obozie w Rożnowie 
(CŚR) członkami kadry olimp-j- 
skiej. Na starcie warszawskich za­
wodów staną m. in. Tajner, II ryn‘ e- 
wiecki, Łaciak, Dawid, Bu‘ok, an-

______ _ zespołami Częstochowy. 
Nowej Huty, Tarnowa i Rzeszowa. 
Dackama wystąpi w Ostrowie W.?U 
kopolsk.m, Rawiczu, Lesznie i Gnic-
żnie.
gl-j połowie października przyj- 

: dzie do Polski jeszcze Jedna druży­
na ang.elska. Będzie nią Fonie alho 

! Belle Vue. Rozmowy w sprawie sfi-

roczko,

DLUIC » Mir. ■■ - •'
nalizowauia lego przyjazdu jeszczeawio, Hu ua, nu naitzoWuM^w ------•

Węprzynk-ew cz i । trwają.
atorzy Uczą na

Wyścigowcom samochodowym 
i motocyklowym pozostały do 
। rozegrania jeszcze dwie elimlnarj". 

: Najbliższa miała się odbyć w dniu 
' 20 września we Wrocławiu. Jednak-

Pezda. Organizatorzy .. ..
udział ponad H5 skoczków z całego . 
kraju, a przen’e wszystkim ze s a- । 
ska i Zakopanego. W chwili obec­
nej prowadzone są pertraktacje w __ __________ U’5r«T7W4
czolowvch zawodników fińskich. ; 
N e udało sie natomiast sprowadzić 
na warszawskie zawody zawodni­
ków ZSRR. CSR i NRD. którzy z 
różnych powodów nie mogą w tym 
terminie przybyć do naszego kraju.

P.S. Szkoda tylko, że budując 
nowoczesną skocznię nie pomyślano 
o zawodnikach, którzy będą musieć 
U wychodzić na rozbieg wąskim: 
schodami. Nie przyniesie to wiel­
kich korzyści skoczkowi, który po­
konawszy 40 metrową wysokość, bę­
dzie musial za k'lka minut oddać 
skok. Jak nas poinformowano, pia­

ie miejsce i termin kol.dują z mt- 
rzem żużlowym, wobec czego |ed- 
n> z tych imprez musi byr prze; 
sunięta. Jeżeli nie uda ule rm.enir 
terminu meczu Górnik Rybnik — 
Sparta Wrocław to eliminacja od- 
będzie się w następną niedziele, 
również we Wrocławiu.

Ostatnia eliminacja wyścig?™ 
zegrana zostanie na .
Częstochowie w dniu 11 
ka. Dodatkową atrakcją tej ?Hmi- 
nacji będzi? start samochodu z Mn 
formuły „Junior”.

50 lat „DĄBROWY"
rg TJEMY pod urokiem wspaniałych rekordów. Piękne 

stadiony, wielkie imprezy, ściągają ku sobie nasz wzrok, 
a odwracają uwagę od tego wszystkiego co się dzieje w 
sporcie w małych miastach, w małych klubach. . A przecież 
i tam trwa praca nad rozwojem sportu. Tam też często ob­
serwujemy gigantyczne zmagania, dzieją się wielkie dra­
maty i wielkie triumfy. Tam się rodzą również działacze 
i zawodnicy. ...

Typowym przedstawicielem takich klubów jest mało w 
Polsce znany B-klasowy Klub Sportowy „DĄBROWA” 
w Dąbrowie Górniczej. 12 września 1959 jest wielkim świę­
tem sportowców Dąbrowy Górniczej. Klub obchodzi 50 rocz-
nicę swego powstania.
Rok 1909. W całym Zagłębiu 

nikt jeszcze nie widział me­
czu piłki nożnej, nie ma też 
ani jednego klubu. Dochodzą 
tylko echa meczów z Krako­
wa i ze Lwowa. Wielu chłop­
ców marzy o poznaniu piłki 
nożnej, o stworzeniu klubu.

Drobny przypadek stał się 
początkiem spełnienia ma­
rzeń. W Szkole Handlowej w . 
Sosnowcu nauczycielem gim­
nastyki był niejaki p. Buczek, 
pochodzący z Krakowa. Wio­
sną 1909 r. przywiózł on ze 
swego rodzinnego miasta pił­
kę nożną i na lekcji gimna­
styki dał ją chłopcom do za­
bawy, objaśniając zasady gry. 
Jednym z uczestników tej za­
bawy był 16-letni chłopiec 
Józef Bronne. Po powrocie ze 
szkoły Bronne spotkał się ze 
swoimi rówieśnikami Stani­
sławem Zagrodzkim i Stefa­
nem Osetowskim. Opowiada­
nie o sensacyjnym wydarze­
niu na lekcji gimnastyki 
wzbudziło w nich tak wiel­
kie emocje, że Osetowski od 
razu wystąpił z inicjatywą 
stworzenia klubu piłkarskie­
go. Myśl tę podchwycili inni. 
W parę dni później zespół 
kilkunastu chłopców był go­
tów.

Brakowało tylko sprzętu i 
pieniędzy. Chłopcy składali 
oszczędności i suma na zakup

Znalazł się śmiałek z „Dą­
browy", który zaproponował 
Francuzom rozegranie meczu. 
Francuscy panicze wyniośle 
odmówili. Chłopcy z „Dąbro­
wy" byli jednak natarczywi i 
Francuzi w końcu ulegli.

1 tak w jesieni 1909 r. do­
szło do pierwszego meczu w 
Zagłębiu i to od razu „mię­
dzynarodowego”. Spotkanie 
zakończyło się sensacyjnym 
zwycięstwem „Dąbrowy" 2:0. 
Francuzi zażądali rewanżu. 
Drugi mecz również wygrała 
„Dąbrowa” 2:0.

Francuzi zaproponowali

piłki wkrótce się 
Znalazł się odważny 
Antoni Urbańczyk, 
przedostał się przez 
granicę do Krakowa

trzeci mecz za parę- tygodni, 
wykorzystując ten czas na in­
tensywny trening. Trzecie 
spotkanie zakończyło się dla 
nich jeszcze gorszą klęską, bo 
4:0. Zdopingowało to chłop­
ców „Dąbrowy" do pracy i w 
okresie zimy 1909/1910 zebrali 
fundusze na zakup sprzętu i 
opracowali statut chcąc zale­
galizować klub.

Nowa wyprawa, tym razem 
Kruszyńskiego przez zieloną 
granicę do Krakowa po 
sprzęt, nie sprawiła kłopotu, 
ale legalizacja klubu nie by­
ła łatwa. W Zagłębiu obowią­
zywał carski zakaz zakładania 
polskich organizacji, dopusz­
czający wyjątki ale pod wa­
runkiem, że na czele organi-

znalazła, zacji będzie stał Rosjanin.
chłopak 

który 
zieloną 

i stam-
tąd przywiózł wymarzony 
skarb.

Tego lata gwarno było na 
pobliskich pastwiskach. Za­
spokojony pierwszy głód 
stworzył nowe pragnienia. 
Chłopcy mieli ~ ochotę roze­
grać mecz. Przeciwników nie 
było, ale przy miejscowej 
„Hucie Bankowej” istniał ze­
spól, złożony z kilkunastu 
Francuzów, synów wyższych 
urzędników huty, którzy od 
jakiegoś czasu wyjeżdżali ka­
retami i powozami za miasto 
i tam grali w piłkę nożną.

Taki warunek był nie do 
przyjęcia.

Energiczni chłopcy znaleźli 
wyjście. W Sosnowcu istniało 
założone około 1908 r. Sosno­
wieckie Towarzystwo Cykli­
stów, na czele którego stał 
carski urzędnik Ukianow. 
Chłopcy z Dąbrowy weszli w
porozumienie polskimi
członkami zarządu Cyklistów 
i udało się w 1010 r. zalegali­
zować klub jako filię Sosn. 
Tow. Cykl, pod nazwą „To­
warzystwo Sportowe „Dąbro­
wa.” w Dąbrowie Górniczej. 
Klub był zupełnie niezależny, 
a. jedynie legitymacje człon­
kowskie wystawiane były na 
blankietach Cyklistów.

W pożodze pierwszej trojnp 
światowej rozleciały się 
wszystkie kluby w Zagłębiu, 
pozostało tyko TS „Dąbro­
wa". W okresie międzywojen­
nym klub ten nie osiągnął 
większych sukcesów sporto­
wych, stanowił jednak wyjąt­
kową pozycję w sporcie za- 
głębiowskim ze względu na 
wysoką etykę i niezwykłą 
operatywność we wszelkich 
pracąch organizacyjnych O- 
kręgu Zagłębiowskiego.

Do r. 1924 nie było w Dą­
browie Górniczej- odpowied­
niego boiska. Klub jako teren 
pod boisko otrzymał w wie­
czystą dzierżawę od Kopalni 
„Flora"... staw. Bez jednej 
dniówki najemnej, wyłącznie 
pracą społeczną członków 
osuszono go, zbudowano i 
ogrodzono boisko.

Gdy w r. 1936 klub znalazł 
się w sytuacji grożącej likwi­
dacją, dawni członkowie, 
mieszkający w Warszawie, za­
wiązali tu Koło Przyjaciół i 
znaleźli sposób na uratowanie 
klubu i zapewnienie mu wa­
runków rozwoju.

Po wojnie reaktywowano 
klub w 1946 r. Działacze klu­
bu, mimo braku pieniędzy 
podjęli się remontu zniszczo­
nego domku klubowego. Tak. 
się zaczęło...

Obchód 50 rocznicy założe­
nia klubu jest wielkim wyda­
rzeniem sportowym w Dąbro­
wie Górniczej. Zagłębiowski 
OZPN rocznicę założenia KS 
„Dąbrowa" uznał jako święto 
sportowe całego oldręgu. Klub 
nie zajął nigdy pozycji w naj­
wyższej klasie okręgu, ale 
wychował wielu zawodników, 
którzy występowali w repre­
zentacji okręgu, a otrzymaw­
szy zwolnienie od innych klu­
bów, stanowili tam główną silę 
i rozwijali w lepszych warun­
kach swój talent. Nie ma 
klubu w Zagłębiu, przez któ­
ry przewinęłoby się tyle mło­
dzieży, co przez KS „Dą­
browa".

Uroczysta akademia w „Do­
mu Kultury Zagłębia" to Dą­
browie Górniczej dnia 12 bm. 
zakończy 50 lat pracy. Postę­
powe tradycje klubu, dotych­
czasowa bardzo aktywna dzia­
łalność, wysoki patriotyzm i 
bogate doświadczenia dają 
gwarancję, że w nowym 50- 
leciu KS „Dąbrowa" nie da 
się zdystansować w pracy dla 
rozwoju sportu polskiego.

Stanisław KRAWCZYK
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Ćwierć miliona Rozmawiamy z gospodarzami terenu (3)
na starcie

zawodów kościuszkowskich POZNAŃSKI
ZA kilka dni rozpoczną się elimi­

nacje powiatowe uczestników 
tegorocznych letnich zawodów ko­
ściuszkowskich. W chwili obecnej 
trwałą jeszcze eliminacje kół. klu­
bów i hufców harcerskich. Elimi­
nacje powiatowe wyłonią najlepsze 
patrole na zawody wojewódzkie 
(lozpoczną się one 27 września i 
trwać będą do 4 października).

Do 7 września br. na terenie ca- 
Irgo kraju uczestniczyło w zawo­
dach kościuszkowskich 217M0 osób. 
Organizatorzy zawodów ZG LPZ 
1irrą. ie w ciągu najbliższego ty- 
indnla stanie na starcie dalszych 
no tys. uczestników.

Największą ilością startujących 
może pochwalić się województwo 
wrocławskie, gdzie startowało już 
25 tys. osób. Na drugim miejscu 
rnaiduje się woj. katowickie — 18 
ns. Listę tę zamyka miasto War­
szawa. gdzie startowało zaledwie

osób. Niewiele lepiej wygląda 
svtuaeja w województwie krakow­
skim — Ok. 6 tys.

Wśród organizacji społecznych 
zdecydowany prym wiodą członko- 
wie Ligi Przyjaciół Żołnierza, któ­
rzy w liczbie ok. 105 tys. stawili się

na pierwsze eliminacje. Dalsze 
miejsca zajmują: LZS — 12 tys..
ZMS — 10 tys., ZMW - 9 tvs„ woj­
sko - 7 tys, i ZHP _ 4,5 fy,. Po{j_ 
czas trwania obozów młodzieżowych 
i kolonii letnich przeprowadzono 
zawody dla 32 tys. osób .

Największym powodzeniem cieszą 
się zawody wśród mlodziez.v męs- 
kiej (19—23 i,Ha). Wśród tej kate- 
goni wieku startowało 71 tys. u-

ustępują im;
Junlo zj, którzy w liczbie 69 tvs. I 
stanęli Juz na starcie tej masowej 
imprezy. Również stosunkowo licz­
ny jest udział juniorek (24 tys.) 
i kobiet (ii tysj.

Bardzo atrakcyjnie zapowiadała 
się zawody centralne, które prze­
prowadzone zostaną w dniach od « 
do U października we Wrocławiu, 
vtroclaw obejrzy również finał mię­
dzynarodowych patrolowych mi­
strzostw Polski i wiele innych cie­
kawych imprez z udziałem Ucznvch 
zespołów artystycznych. W ostatnim 
dniu uroczystości ni października) 
na Stadionie Olimpijskim wy stąpi 
m. in. z ciekawym pokazem zespól 
motorowców Automotorklubu z Par­
dubic. (L)

SPORT POWIATOWY
W REPORTERSKIEJ wędrów­

ce po kraju trafiliśmy do 
p. BOLESŁAWA PORT ALT, 

przewodniczącego WKKF wo­
jewództwa poznańskiego. Sło­
wa województwo użyliśmy tu 
całkiem celowo, bowiem Po­
znań, jako miasto wydzielone, 
ma swój własny, równorzędny 
z wojewódzkim KKF.

Ten „fozdział” został pod­
kreślony na samym początku 
rozmowy.

— Duży sport to głównie miasto 
Poznau i na ten temat mogę się 
wypowiadać Jedynie jako sąsiad i 
obserwator — zastrzegł się od ra­
zu p. Portała. zasiadając wraz ze 
mną przy stole w swym ładnie u- 
rzadzonym gabinecie. — Nie znaczy

było sportu wyczynowego. Ale na- 
sza zasadnicza rola, to masowe wy-

znańskiem bardzo dobre tradycje.
— Ma pani na mym dawnego so­

koła? No, muszę powiedzieć, że

wej organizacji, ale pod warun­
kiem, że będzie ona bardzo podob­
na do Sokola. Na tym tle wynikły 
różne spnry, które w końcu ogra­
niczyły się — aż śmiech powiedzieć 
— do kwestii nazwy.

— Ale wreszcie doszliście z tym 
do ładu?

— Tnk, dużo dawnvch działaczy 
przekonało się do 1KKF. Nie mo- 
ęę się jednak porhwil ć, jak mój 
kolega Dymel z Gdańska, te mam

wszystkich, którzy uprawiają

Uiee losu. Jestem przekonany 
zresztą, że to si, z czasem zmieni. 
Natomiast z klubami Jest całkiem

»» «4 u;cunr, łian icourn*
likwidacji nie przynoszą-

tego rodzaju ..oszczędności” wycho-
dzi bokiem sprawie rozwoju spor- [ 
tu. My. Jako organ państwowy i 
pragniemy i nawet j

>rmn państwowy i 
powinniśmy mieć i 
na poilyKę rez- |

woju poszczególnych dziedzin* spor-

środków finansowych, 
cje, które rozdzielają 
nie mamy żadnego wp'

TYLK08 REPREZENTACJI
nie licząc Poznania. Jest ich 31« 
A muszę dodać, 'e ędyby WKKF i 
PKKF-y nie wzięły się za to, do

ośrodki również

w mistrzostwach świata

was funkcjonują?
— Tak, ale w zasadzie .lako punk­

ty usluqowe. Nie przyjęliśmy Jesz­
cze metod, zalecanych przez GKKF 
i naszp ośrodki nadal praruii na 
zasadzie zespołów ćwiczebnych, 

tak n*rodki, jak i ogniska

i zarazem przedmiot dumy to ma*

KOSZYKAREK?
.MOSKWA 11.9 (teL wL). Z 12

reprezentacji zaproszonych
przez Federację Koszykówki 
ZSRR na III Mistrzostwa Świa­
ta w koszykówce drużyn kobie­
cych. które odbędą się w Mo­
skwie w dniach 10—20 paździer­
nika nie potwierdziły swego u- 
dzlału zespoły USA, Brazylii, 
Argentyny, Włoch i Francji — 
tłumacząc się brakiem fundu­
szy na opłacenie podróży do 
stolicy ZSRR.

W tym stanie rzeczy na placu 
boju zostały reprezentacje

ZSRR. CSR, Bułgarii, Węgier, 
Polski, Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej i Ju­
gosławii oraz dodatkowo zapro­
szone koszykarki Rumunii.

Jeśli w najbliższych dniach 
sprawy te nie zostaną wyjaśnio­
ne, to walka o zloty medal roz­
strzygnie się w spotkaniach 
każdy z każdym — z tym, że 
pojedynki najsilniejszych dru-Wprawdzie Komitet Organiza- _ _______  ___________ — __

cyjny Mistrzostw czyni jeszcze zyn (np. ZSRR — Bułgaria, CSR
starania o przyjazd zespołów 
zza oceanu (USA. Brazylia i Ar­
gentyna) oraz Francji i Włoch, 
ofiarowując im poważny zwrot 
kosztów podróży, ale w tej 
chwili nie ma jeszcze pewności, 
czy zabiegi działaczy koszyków­
ki ZSRR zakończą się pomyśl­
nym wynikiem.

Tenisiści
zaproszeni do Izraela

Polski Związek Tenisowy o-, zostało w zasadzie przyjęte, po­
trzymał z Izraela zaproszenie nieważ jest to akurat okres, po- 
dl«-2 tenisistów do wzięcia u- przedzający I rundę Pucharu 
działu w czwórmeczu teniso- Króla Szwedzkiego, w której 
wym: Polska. Węgry, Francja, tenisiści polrcy spotykają się 
Izrael od 15—18 października o- z Austrią, a więc tournee było- 
raz w rozgrywanych tuż po tym | by dla nich pożytecznym spar- 
czwórmeczu międzynarodowych ; ringiem. Trwają pertraktacje o
mistrzostwach Izraela od 18 — 
"5 października. Zaproszenie

Z tenisowych

mistrzostw USA
W A kótlach Forest Hllls odbywa- 
i’ 1ą się międzynarodowe mistrzo­
stwa USA w tenisie. Uczestniczą w 
nich liczne czołowe rakiety świata 
oraz cala czołówka Australii I USA. 
Pierwsze rundy zaprezentowały 
utalentowaną młodzież amerykań­
ską. jak np. mistrza juniorów USA 
18-letnićgo McKinleya. który wy­
eliminował Meksykanina Palafoxa. 
by następnie ulec mistrzowi Wim- 
blcdonu 3:6. 2:3. 4:6 lub Holmberga, 
któremu udało się pokonać repre­
zentanta US/s w Pucharze Davlsa. 
Eęrla Buchboltza 6:3. 7:5. 3:10. 2:7. 
6:3. Niespodzianką turnieju . była 
porażka Hindusa Krishnana wyeli­
minowanego przez weterana Seixa- 
sa. który przegrał następnie z Bart- 
renem 6:2. 10:8. 0:6. 3:6, 1:6. Do 
ćwierćfinałów zakwalifikowali się 
In.:: Bartzcn. Holmberg. McKay 
(wszyscy USA), Fraser. Emerson, 
Laver (wszyscy Aus(ralia) i Olmedo 
(Peru). Gry odbywają się w fatal­
nych warunkach atmosferycznycli 
— Jest zimno i często kropi deszcz.

W konkurencjach kobiecych Tru- 
man pokonała Faceros 6:1, 6:4, a 
Knode zeszłoroczną mistrzynię 
wimbledońskiego turnieju juniorów. 
Amerykankę Sally Moore 6:2, 6:2. 
W turnieju uczestniczą m. In. Hay- 
ćnn i Mortimer (W. Brytania) oraz 
Reynolds (Ptdn. Afryka).

ZAWODOWCY GRAJĄ W PARYŻU

Na kortach Roland Garros w Pa­
ryżu grają o tytuł mistrzowski 
("■■lata zawodowi tenisiści, v.’środ 
których w tym róku zabrakło słyn­
nego Gonzalesa. W ćwierćfinałach 
Hoad pokonał swego rodaka Rość 
S:8. 8:2. 6:4, Rosewall Andersona
8:6. 7:5. 5:7. 6:4. Trabert Coopera
1:6, 6:2. 1:6. 6:3, 6:2. .Tako czwarty
do półfinału zakwalifikował się
Sedgman.

w półfinale Trabert wygrał z Ro- 
sewaiiem. a Sedgman z Hoadem. 
Obaj finaliści rozegrają swe decy- 
dmace spotkanie w sobotę.

warunki finansowe tej podróży. 
Spotkanie Polska — Austria od­
będzie się w dniach 29.10—2.11.

Na turnieje międzynarodowe 
do Jugosławii (Split i Dubrow­
nik) udali się Gąsiorek i Piątek 
w towarzystwie sekretarza 
PZT, mec. Adama Piechockie- 

: go. W ostatniej chwili, ze wzglę­
dów dyscyplinarnych, wycofano 
ze składu ekipy Piotra Jamro-

— ZSRR) będą przesunięte na 
końcowy okres mistrzostw.

Zwycięzcy mistrzostw będą 
nagrodzeni, oprócz złotych, 
srebrnych i brązowych medali 
oraz nagród przechodnich 
FIBA, specjalnymi nagrodami, 
ufundowanymi przez, centralne 
gazety ZSRR i organizacje spo­
łeczne. Każda zawodniczka o- 
trzyma pamiątkową plakietę.

Przebieg zmagań najlepszych 
koszykarek będą śledzili z try­
bun Pałacu Sportowego na Łuż- 
nikach miłośnicy koszykówki, 
mający do dyspozycji 17 tysięcy 
miejsc. Ośrodek prasowy będzie 
zaopatrywał dziennikarzy za­
granicznych w szczegółowe biu­
letyny. Komplet sędziowski bę­
dzie się składał przeważnie z 
kobiet.

Zawodniczki zagraniczne bę­
dą rozlokowane w najlepszych 
hotelach stolicy Związku Ra­
dzieckiego. W wolnych chwilach 
będą mogły zapoznać się z mia­
stem i jego godnymi uwagi cie­
kawostkami.

Do tego czasu z pewnością 
wszystkie zawodniczki uczestni­
czących drużyn myślą o jednym: 
jak przygotować sic najlepiej 
do oczekujących ich bojów, by 
zdobyć potem w Moskwie w ho­
norowej walce jak najzaszczyt- 
niejsze miejsce. Organizatorzy 
zaś i Moskwa czekają z radoś­
cią na oczekujące ich emocje i 
cieszą się na przyjęcie drogich

— Z oficjalnych statystyk 
wyrdka, że w tej dziedzinie 
macie rzeczywiście doskonale 
wyniki.

P. Portala uśmiecha się i po­
prawia na krześle.

— Tak — mówi. — Problem 
sportu w powiatach znany 
nam jest od dawna. Takie Bie­
gi Narodowe, które w ubiegłym 
roku wszędzie traktowane były 
raczej jako impreza lekkoatle­
tyczna, u nas zostały przepro­
wadzone właśnie masowo, tak 
że startowało 12 tys. osób. A 
w tym roku, to już 29 tys. — 
z samego tylko województwa. 
Robimy zresztą nie tylko biegi. 
Od 4 już lat organizujemy 
międzypowiatowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne. Z początku ro­
biły to PKKF-y, obecnie już je 
przejął związek. Dzięki temu 
właśnie mamy w wojewódz­
twie lekkoatletykę. To samo w 
innych dyscyplinach. Organizu­
jemy np. międzypowiatowe tur­
nieje siatkówki i piłki .nożnej. 
Ze są to imprezy naprawdę ma­
sowe. niech świadczą liczby: w 
zawodach piłkarskich startuje 
w tym roku 219 drużyn, w tur­
nieju siatkówki — 286. Wszy­
stkie takie imprezy pragniemy 
z czasem przekazać związkom 
okręgowym odpowiednich dys­
cyplin, ale dopóki nic są w sta­
nie tego przejąć, będziemy to 
robić sami. Bo te liczby świad­
czą o wielkiej potrzebie tego 
„sportu powiatowego”.

E. C.
gości! J. Zyliajew

■Sowiecki Sport"

związki nie są Jeszcze w stanie po­
prowadzić masowej roboty?

— Do tej pory jedynie OZLA. A 
Inne... No cóż, nie wszystkie związ­
ki okręgowe dobrze sobie radzą P» 
reorganizacji. Myślę, że z czasem 
naucz? się lepiej gospodarować; ale 
na razie Ich kierunek działania Jest 
dosyć Jednostronny. Na ogól związ­
ki chwyciły się za sprawy admini­
stracyjne i regulaminowe. Tego pil­
nują skrupulatnie. Ale z robota 
wyszkoleniową Jest słabiej, i to 
w jednakowym stopniu ze szkole­
niem kadry, młodzieży, czołówki

dzfalbvm że związki mają zbyt 
krótkie ręce. Nie obejmują tych

Siatkarze przegrali z Bułgaria 1:3
naTurnieju3 Kontynentów wParyżu

PARYŻ, 10.9. (tel. wl.) W 
czwartek rozpoczął się w stoli­
cy Francji wielki międzynaro­
dowy turniej siatkówki drużyn 
męskich tzw. „Turniej 3 Kon­
tynentów" z udziałem 9 najlep­
szych reprezentacji na świecie 
w tej dyscyplinie sportu: CSR 
(mistrz świata i Europy), Ru­
munii (wicemistrz świata i Eu­
ropy) ZSRR. Bułgarii, Polski, 
Węgier, Francji, Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Brazylii.

Z czterech pierwszych spot­
kań dwa przyniosły w zasadzie 
niespodziewane wyniki: Rumu- 
nia pokonała Czechosłowację 
3:2 (10:15, 15:6, 9:15, 15:12, 15:11) 
oraz, niestety, Polska przegrała 
z Bułgarią 1:3 (3:15. 12:15, 15:3, 
8:15). Również pewnego rodza­
ju niespodzianką • jest łatwe 
zwycięstwo ZSRR w meczu z . 
Węgrami 3:0 (15:5, 15:7, 15:10). 
Wreszcie ostatni czwartkowy ।

pojedynek te zwycięstwo Fran­
cji nad Brazylią 3:0 (15:8, 15:10, 
15:8).

W meczu z Bułgarią, sądząc po 
ostatnich wynikach naszej repre­
zentacji zwłaszcza na turnieju bu­
kareszteńskim (zwycięstwa nad CSR, 
ZSH.R 1 Węgrami i jedyna przegra­
na 2:3 z Rumunami) Polacy byl. 
raczej faworytami. Tymczasem siat­
karze nasi zagrali bardzo przecięt­
nie, przede wszystkim w grze o- 
bronnej, nie wykazali również do­
statecznie silnego ataku (r.p. Rut­
kowski). Głównym powodem nie­
oczekiwanie słabej gry Polaków 
bvł chyba nie najsilniejszy skład, 
w takim występujemy w Paryżu 
(brak zawodników umiejętnie roz: 
prowadzających piłkę), a również 
s.'abe opanowanie nerwowe młod­
szych siatkarzy.

Z 9 zawodników błocących w za­
sadzie udział w grze (Cieniuch i 
Szczepański w ogóle nie grali, a 
Kosiński wszedł jedynie na krót­
ką chwilę na boisko) zadowolił cał­
kowicie tylko Schlief oraz częścio­
wo trójka „turyńczyków” sierszul- 
ski Poleszczuk I Tetiamec. Od po­
czątku drugiego seta weszli oni na 
boisko zamiast miernie się spfru-

A w niedzielę derby
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

grana przybierze rozmiary klę­
ski. Za tę „wpadkę” winić na­
leży przede wszystkim „twór­
ców” swoistego regulaminu, któ- 
ry wyeliminował z gry o euro­
pejskie trofeum mistrza rundy 
wiosennej. Szerzej 0 tej spra­
wie piszemy w „Przeglądzie wy­
darzeń piłkarskich” na str. 4.

Mecz z Pogonią Szczecin wy- 
każe, czy ŁKS wrócił z luksem­
burskiej wyprawy zupełnie roz­
bity, czy też pogrom swój przy­
jął z lekkim sercem. Tak, czy 
owrk, zespół trenera Brzozow­
skiego staje w Łodzi przed wiel­
ką szansą. Obecny ŁKS jest do 
Pokonania nawet przez krajo­
wego outsidera. Gdyby druży­
nie portowców udało się urwać 
®l«trrow| przynajmniej jeden 
punkt, nad Szczeclnem znów

pojawiłaby się iskierka nadziei 
na uratowanie się przed degra­
dacją. Wiosną w Szczecinie 
był wynik remisowy 1:1.

Spór, rozstrzygający o pozo­
staniu w ekstraklasie, stoczą w 
najbliższej przyszłości najpraw­
dopodobniej dwie drużyny nad­
morskie: Lechia i Pogoń. Dla 
jednej i dla drugiej nie są więc 
obojętne wyniki najbliższej nie­
dzieli. Lechia, udająca się do 
Górnika Radlin, ma teoretycz­
nie takie same szanse na wy­
walczenie punktów, co Pogoń 
w Łodzi. O ile jednak ewentu­
alny sukces Lechii ' w Radlinie 
oznaczałby niemal definitywnie 
kres' outsiderskich zmartwień, 
o tyle wygrana Pogoni z łks, 
przv równoczesnej porażce Le­
chii, jeszcze bardziej skompli­
kowałaby sytuację w grupie

maruderów z udziałem: Lechii, 
Cracovii, Pogoni i Górnika Rad­
lin.

Polonia Bydgoszcz odetchnęła 
swobodniejszą piersią po środo­
wym zwycięstwie z Górnikiem 
w Radlinie. Była to pierwsza, 
jakże ważna wygęana na wy- 
jeździe. Bezcenne wprost punk­
ty zdobyte na Górniku odsunę­
ły od bydgoszczan chyba defi­
nitywnie widmo spadku. Ruch 
Chorzów — niedzielny partner 
chłopców trenera Jezierskiego, 
przybrał w ostatnich dniach po­
stać kameleona. Po niedzielnym 
dobrym meczu z Legią Warsza­
wa wrócił w środę z kwitkiem

jących Kielpińskiego, Suchanka 1 
Szperlinga (oprócz wymienionych 
grali jeszcze Rutkowski i Siwek).

Bułgarzy występujący w silnym 
zestawieniu: Fandałow, B. Guderów, 
Zachariew, Leczew, Topałow i As- 
paranchow zademonstrowali dobrą 
formę, grali bardziej pomysłowo, 
czyściej w przyjęciach piłek, wy­
grali też zasłużenie, choć zwycię­
stwo w czwartym secie mimo wy­
niku 15:8 nie przyszło im łatwo.

Mecz ten prowadził sędzia bra­
zylijski Leibnitz.

W przeciwieństwie do „naszego” 
meczu pojedynek CSR — Rumunia, 
trwający prawie dwie i pół go­
dziny stał na bardzo wysokim po­
ziomie. Czechoslowacy grali wspa­
niale w obronie, zawiódł u nich 
natomiast atak, tak że Rumuni, 
którzy właśnie przy poprawnej 
grze w polu dysponowali silniej­
szym. kończącym atakiem pokonali 
zasłużenie mistrzów świata i Eu­
ropy. W drużynie CSR zawiedli 
zbijający: Tesar i Laznicka. w ze­
spole Rumunii kapitalnie zagrał ka­
pitan zespołu Roman.

Po tych czterech czwartkowych 
pojedynkach wydaje się. źe naj­
poważniejszymi kandydatami do 
pierwszego miejsca w turnieju są 
siatkarze Rumunii i ZSRR. Druży­
na radziecka po słabszych wystę­
pach w ostatnich latach wydaje się 
być znowu silnym zespołem. Wy­
stępuje ona w składnie: Kowalen- 
ko, Woskobojnikow. Burobin. Cze- 
snokow. Astafjew. Gajkowoj. Chu- 
dakow. Agejew. Pojarkow. Libinsz. 
Ungurs i najlepszy w meczu z Wę­
grami M on d zel e w sk i.

Spotkania Polski z Bułgarią i 
ZSRR z Węgrami odbyły się we 
wczesnych godzinach popołudnio­
wych w sali Jaroy. w obeencśei za­
ledwie 600 widzów (niewiele wię­
cej lam się zresztą mieści publicz­
ności) natomiast pozostałe dwa po­
jedynki toczyły się wieczorem w 
sali Stadionu Coubertim przy kom­
plecie widzów (około 5000).

Przed wieczornymi spotkania­
mi odbyło się uroczyste otwar­
cie ..TuiTiieju 3 Kontynentów4'. 

'Przemawiał francuski minister 
do spraw sportu i młodzieży 
Maurycy Herzog. M. in. obecny 
był również ambasador PRL 
Stanisław Gajewski. T, Brzósko
Z OSTATNIEJ CHWILI:

z boiska Cracovii. Ruch wydaje ,

w późnych godzinach wieczornych 
zakończyły się cztery następne 
spotkania turnieju. Polska poko­
nała Chiny 3:0 (16:4. 15:0. 15:3).

znaniu. Najsilniejszym zespołem 
jest oczywiście J-ligowa Prosną 
Kalisz.

Lekkoatletyka, jakkolwiek nie ma 
błyskotliwych wyników, dysponuje

piękne tradycje... Boks ostatnio 
podupadł, zwłaszcza w samym Po-

srej kleny. do reprezentacji. A kle* 
dyj to było — np. w takim p1y-

mistrzowskich itp. w ogóle muszę 
powiedzieć, że chociaż we wszyst­
kich tych dyscyplinach mamy do­
bry średni wyczyn i dużo obiecu­
jącej młodzieży, nasi sportowcy

a federa- dyj to było — np. w takim ] 
pieniądze, waniu, gdy Klemińpka i Cedro

■poiób polityka federacji i tereno- pływanie w Pornańekiem bardzo; 
wa nie zbiegają aie i »trd br=k i obniżyło loty i to mnie poważnie 
koordynacji roawo,u poszczegól- : martwi. Mvśtę zresztą, chc.albyni 
nych dyscyplin sportu. Bo w prak- ■ dojść do tego...
tyce to właściwie wygląda tak — ■ — Jednym słowem, pana marze- 
my wiemy .woje, federacje robią nie?
swoje, no i jeszcze są związki z i — Właśnie. Chcialhym mianowi-

komy wpływ na finansową, orgam- działo/Ro Jak tó będzie, to I wy- 
maryjną i sportową politt-kę klu- ; oiki przyjdą z czasem...
b6’v- ... , . I Kończąc rozmowę,Prnnltm rr»i»»vwKri» nalihrr .Prohlem rzeczywiście w.iatwy 1 —„.-a, J,’_! Mary Bipnal cieszy się spmpn-i
ale ponieważ i tak nie Jesteśmy goi JW2CZC parę pytan, natury ra- fj^ gdziekolwiek startiiic. W|
W Sianie tutaj rozwiązać, kieruje । czej osobistej: ..................... I Afoskwie zdobyła za swoje suk-

e uah-K-.ć wwrr; E?” ,t0 Pra"'da; 7-e i cesy (skok w dal i płotki) jed- i
tzych urządzeniach ; pan jednym z najmłodszych ! no 3 tr-crh napród ufundowa-'
inwestycjach. To przewodniczących WKKF? 
lematy _ j — Chyba tak.

— A jakie są pana osobiste
sportowych

। na r tr-crh napróri iijundoira 
nych przez tygod^ih „Sez'i2'

styczne przekonanie, te w rórnań- . . ■ - -
akiem jest za dużo urządzeń spor-: zainteresowania sportowe? 
iowych — oopowiada naivchmjaai I — Lubię piłkę nożną, koszy- 

br.L i kówke 1 Rimnastykc. Kibicem
miastach X^ma' )”,^. lal »im- ! «ńnejro klubu apcc.ialnie nie 
nastyeznych. i jeitem. Bo to jakoś przewód-

W dwóch powiatach nie było też ' nłeząeemu WKKF nie wypada...
Rozmawiała

Magdalena Liszewska
le będą następnym etapem 1 zosta­
ną ąpsdenane do ro^u Dal­
szy problem, to baseny pływackie. 
Mamy ich w województwie 28 : to 
wcale nie Jest duże. Na budowę 
pływalni nie stać nas na razie, na­
tomiast myilimv o adaptacji wod 
naturalnych i tó jest do przeprr- ' 
wadzenia. Z ciekawsryeh ohiekto. 
wybudowanych ostatnio, warto ary 
mienić piękny stadion w Lesznie.

— Z tego, co pan powiedział, 
wynika, źe jednak nie macie . 
tak wielkich braków w dzie- 
dzirśe urządzeń, a po uzupeł- : 
nienju tych, które pan wymię- j 
nił, nie będziecie mieli powo- ; 
dów do narzekań.

— W zasadzie tak — przy­
znał bez entuzjazmu p. Portała. 
Musimy tu dodać, że nie zda­
rzyło się jeszcze, by któryś z 
przewodniczących WKKF był 
całkiem zadowolony ze stanu 
urządzeń na swym terenie.

— Mówiliśmy do tej pory o wsry- 1 
stkim. z wyjątkiem sportu wyczy­
nowego. Może więc...

wspomniałem na początku, o 
mym Poznaniu mogę mówić tviko 
jako sąsiad. Jeśli chodzi o wo e-

mie mamy hokej na' trawie i ko­
szykówkę. Hokel na trw , ma 
największe tradycje i właśnie Po­
znańskie Jest kolebka tej oyscypli- > 
ny. W takim Gnieźnie — ts tys. 
mieszkańców — sa 4 drużyny I lici. 
To mówi samo ra siebie. Koszy­
kówka też rozwija się znakomicie, 
mimo trudnyeh warunków sale-

drużyn I ligi. Główne ośrodki, to 
Leszno, Gniezno, Ostrów, Jarocin, 
nó I sam Poznali. Oczywiście na:- 
bazdziej masowym sportem jest pil-

ma przecież

Weckby".
„Sorter

Spotkanie bokserskie
lotników Polski i NRD

OleśnicyWROCŁAW.
s’-ę m-ędzynamdowe spoOtame bnk-

. - • . - serskie reprezentacji Wojsk Lotni-
panstwowym, nszczcpnirzka rn-Jerych Polski i NRD. walki suty 
dziecka — Olga Zujewa, nic i na przeciętnym poziomie, ale były 
zawiódł zaufania _ i . rrtrtrm

Debiutująca w meczu

, ,, 1 wrssiata wpsze piłjsww'””"’’'ZCljęlb W spotkaniu ~ W., O3nosrąr zasłużono zwycięstwo 12:B. 
Brytania I miejsce. I w zespole polak.m wyróżnili się: 

Fot. CAF Magda. Kaps i Knsiorok. Meez, 
zorean zowany z okazji święta 
połskiego lotnictwa, oglądało ponad 
3 tys. widzów.

y w Poznaniu, 
ktćrrś awan- 
gi. Taka War­
ci dziedzinie

BOKS

100 rn

30.11.2;

młot

.Andersson. 
Trollsas. S 
Norberg. S 

7.0; 4 X 100

110 m pl 
400 ni pł

- Bunaes, 
200 m — 
400 rn — 

— Waern,
S 1.19.

59; kina — Cddebom, 
łysk — Vddebom. S 
' — Strandn. N* 62,48; 
Freri^riksson. S 75,80;

7; 1300 m — Waern, S 
3000 m — Torgersen. N
lu 000 m — Torgersen. >'

N 10.4. Nil«en, N 10.6: 
Bnnae*. N 21.0 (rekordi: 
Jon?son S 17.6; 800 m

i Somecii zakończył sit 
zwycięstwem Szwedów

31.6; 3000 in z prz — 
8.36.0; Tjoernebo. S 8.

400 m — Szwecja 3.12,4: w 
— Berthelscn. N 739: wzwyż 
Pcttersson, S 203: tyczka — 

Lundbcrg S 430: trójskok — Erie-

j Kasmussen, N 73.19.
| ZURYCH. 37 zawodn’ków uczest­
niczyło w dorocznych tradycyjnych

j zawodach w dziesiecioboju. Zwy- 
i ciężvł w nich, deklasując wszyst­
kich pozostałych konkurentów* 
Fritz vogelsang, który uzyskał

Ukazał się już w sprzedaży 
wrześniowy numer 

miesięcznika

Chccsz być dobrze 
„przygotowany0 do sezonu 

KUP T PRZECZYTAJ 
od deski do deski

Gorące przygotowania
„zimnych” sportowców

trwają w całej Europie
JAK zwykle przed każdymi|minu i musiano się uciekać do 

wielkimi zawodami tak i o- j włoskich mikstur, chcą sprepa- 
becnie przed zimowymi Igrzy- i rować smary, które będą się 

skami Olimpijskimi w Sąuaw; najlepiej nadawały do tras w 
Valley trwają różne taktyczne i Squaw Valley. Nie jest to taka 
manewry, a przygotowania, naj- prosta sprawa, gdyż jak wyka- 
większych potęg narciarskich I zały doświadczenia z ostatniego
odbywają się w wielkiej tajem­
nicy.

Zgodnie z wiadomościami na­
szych trenerów, którzy mają 
różne osobiste kontakty, narcia­
rze Związku Radzieckiego, częś­
ciej niż w innych latach odby­
wają treningi w górach. Nie-

sezonu, trasy olimpijskie są po­
kryte innym gatunkiem śniegu, 
aniżeli spotykamy w Skandyna­
wii.

Jak sądzi trener kadry o-
Hmpijskiej Kaczmarczyk,
wszystko wskazuje, że również 
w Squsw Valley będą dobre 
smary włoskie, a ponieważ nasiwątpliwie chodzi tu między ta-i x -----

nymi o to, aby przyzwyczaić i ^cprezentinci juz je znają, nie 
zawodników do wysiłku na wy- | b$dri®my szukać Innych. Jeśli 
sokoścl w granicach 2 tys. me-!

RZYM. Włoska Ppecjallstka sko­
ku wzwyż Bortoluz.’! ustanowiła 
ostatnio rekord kraju wynikiem

AMSTERDAM. Eef Kamerbeek u- 
stanowił rekord l-lolandli w 10-bo- 
ju. uzyskując 7103 p'.-:t. Oto Jego 
wynik’ w poszczególnych konku­
rencjach — 100 ni — 11.4: w dal 
— 636: kula — 13.69; wzwvż — 
— 176: -100 m — 51.3: 110 m pł 
— 14.9; dysk — 11.09; tyczka — 
376; oszczep — 58.78: 1500 m -—

natomiast chodzi o sprawę akli­
matyzacji, to u nas w domu, w 
wysokich Tatrach, na Hali Gą­
sienicowej, przeprowadzi się na 
początku sezonu parę biegów 
kontrolnych, które od razu po­
winny wykazać, którzy z zawod-

BUKARESZT. Ostatnie wynik! 
lekkoatletów Rumunii — Szabo u- 
stanowił rekord kraju w skoku o 
tyczce 442. Falasz skoczyła

pchnięciu kula 14.72.

BERLIN. Miedzyna^odówy mityng 
u- Wuppertalu, w którym uczestni-

ników po prostu organicznie nie również zawodnicy afnćry- 
____  .. . . ; kańscy przyniósł kiUa ciekawych 

j rezultatów. Najlepszy wynik uzy­
skał Kaufmann. który znajduje się

znoszą biegania w wysokogór­
skich warunkach i cl, niestety, 
nie będą mogli być brani pod 
uwagę przy zestawieniu repre­
zentacji. Pozostali, którzy wy- 
każą dobre przystosowanie or­
ganizmu do tych trudnych wa­
runków', będą odbywać normal­
ną aklimatyzację.

Marian Matzenauer

kieł formie. Uzyskał ón na 400 m 
46.9. wyprzedzając .«wvch roda­
ków Kindera — 47.1 t Adama — 
47.6. Na 10O ni tr’umf<vwał Ger- 
mnr 10.4 przed Nigeryiczyk'em
Omasben^ - 
jedynek na

un.

10.6. Ciekawy po- 
110 m plotki' sro- 
Amerykanin Calhó- 

yskał 13.9, a jego

trów nad poziomem morza,' 
gdyż właśnie w takich warun­
kach będą startować oni w Sta- j 
nach Zjednoczonych. |

Finowie, Szwedzi i Norwego- ( 
wie postanowili nie wpuszczać 
żadnych grup treningowych spo­
za Skandynawii do swych o- 
środków sportowych, gdzie tre­
nują narciarze, aż do Olimpiady.

Jak na razie czołówka Skan­
dynawów nie zrobiła wyłomu w 
swyeh tradycyjnych metodach 
przygotowań. Zawodniczki i za­
wodnicy siedzą w lasach. Lato 
ułynęło im na rąbaniu drzewa, 
pływaniu i przebieganiu setek 
kilometrów w leśnym terenie. 
Wszystkich interesuje, jak Fino­
wie, którzy nie mają gór, roz- 
wiążą sprawę aklimatyzacji.

Ze skąpych wieści, które na­
pływają ze Skandynawii wyni­
ka, że nie aklimatyzacja a 
smary są prawdziwą zmorą naj­
tęższych fachowców północnej

i: MAGAZ¥NR0O™SCI
OLIMPIJSKI KWARTET 

W RZYMIE
rr/ olimpijskim festiwalu mu- 

tycznym w 1860 r. w Rzy­
mie zapowiedzieli swój udział 
najsłynniejsi pieśniarze świata: 
Bing Crosby, Frank Sinatra, 
Julie London i Ella Fitzgerald.

PLOTKI KONSERWUJĄ

JEST znaną rzeczą, ie plotka­
rze wyjątkowo długo utrzy­

mują się w formie. Ponownym 
tego dowodem jest fakt, te plot­
karz belgijski Paillet wszedł w 
tegorocznych mistrzostwach Bel­
gii do finału 110 m ppł. dokład­
nie w 20 lat po swym debiucie 
w tej konkurencji.
3 POLAKÓW W STADE REI MS

ii t
polskiego pochodzenia, albowiem 
obok Kopy w ataku, figurują 
no Uniach obronnych Rodzik i 
i Siatka.

ATAK NA PREZESA 
BERTOLAl

kompensatą za tę znaczną po­
moc finansową. Komitet Olim­
pijski poprosi p. Berlolai do zło­
żenia szczegółowego raportu o 
przyczynach klęski włoskiej w 
Budapeszcie.

z boiska Cracovii. Ruch wydaje , wygrał z Brazylią 3:.. v.s.a. ■ . -
się przeżywać pewną depresję, I 35:6. I5:i). csr zwyeteźyla Bulga- Europy. Nauczeni smutnym do- 
po niedawnych kontuzjach Pie- rig 3:i dS:t». «:is. ts:12. n:«) oraz . r'—h— a-a-,
P” , - __ „ .(.aa.), wesry nieoczekiwanie wygrały zdy i Lercha. Czy w niedzielę] aurnuntą 3;2 (15;13, 15;n, j5;5.
odzyska, równowagą? J. L. isisj.

(13:2.

świadczeniem z Cortina d'Am-
pezzo, gdzie skandynawskie 
smary zupełnie nie zdały egza-'

POWRÓT Kopaczewskiego z 
Real Madryt do drużyny 

Stade Reims podniósł na duchu 
nie tylko jego kolegów, ale i 
trenera Alberta iiatteu.r, w re­
prezentacyjnej jedenastce Reim- 
su gra obecnie aż .? piłkarzy

PREZES Włoskiej Federacji 
Szermierki Bertolui został 

po powrocie ekipy z mistrzostw 
świata w Budapeszcie poważnie 
zaatakowany przez Włoski Ko­
mitet Olimpijski, prezes Komite­
tu Oncsti skierował do niego 
Ust otwarty, w którym nawiązu­
jąc do upadku poziomu włoskich 
szermierzy przypomina o świet­
nych tradycjach szermierki wło­
skiej i o nadziejach, jakie Wło­
ski KOI wiązał z jej rola na 
Igrzyskach Olimpijskich 1PS0 r. 
List podkreśla, że podczas "-let­
niej kadencji p. Bcrtolai, Fede­
racja otrzymała od Komitetu 
olimpijskiego ok. miliarda li­
rów na rozwój szermierki i 
przygotowania olimpijskie, pra­
sowy medal Delfina w Budn- 
peszeie jest bardzo nikłą re-

MIDGALY, PŁATKI, MLEKO 
T... INDYK

C PRINTERSKI mistrz kolar- 
. fki świata amatorów Rudi 

Attig (NRF) jest, zwolennikiem 
specyficznej diety w okresie 
wielkich zmagań. Przez cały 
czas pobytu w Holandii śniada­
nie jego składało się z płatków 
oicsianych z mlekiem i masą 
migdałową. Na wypadek prag­
nienia miał przygotowaną her­
batę z pokrzyw z miodem. Przed 
wystartowaniem do swego zwy­
cięskiego biegu Altig zjadł por- 
cje indyka z kompotem z ja­
błek. a więc przepis na dietę 
}Ut jest. Teraz tylko jeszcze 
trzeba zdobyć te trochę umie» 
jętności i... tytuł mistrzowski 
będzie w kieszeni.



Przed pojedynkiem najlepszych 
strzelców I ligi. Z lewej Liber­
da (Polonia Bytom) w asyście, 
swoich kolegów — Kempnego 
i Widawskiego; z prawej Pohl 
(Górnik Zabrze) też w asyście 
(trochę liczniejszej) Kowala, 
Wilczka, Czecha, Gawlika i in­

nych.
Rys. E. Alaszewskl

Lepiej czy tak saiao ? • Rycerski debackel • Ich dwóch i ona jedna

SPORT polski Jut tak 
wielkie osiągnięcia w n.ektó- 
rych dyscyplinach sportu, 
te nie byle co potrafi wpro­

wadzić opinię, publiczną w zdumie­
nie i zachwyt. Przekonał się o tym 
snadnie Lewandowski, który ..w dwa 
dni po ustanowieniu Świetnego re­
kordu Polski na 1500 metrów nie 
znalazł się na łamach zakochanego 
w lekkoatletyce „Przeglądu Spor- 
towego”.

Jeszcze trzy lata temu brak wia­
domości z Goeteborga doprowadził­
by do rozpaczy kierownika działu 
lekkie) atletyki, który starałby, sit 
go wydostać choćby z piekła, byle 
znalazł się w gazecie. Dzisiaj Jest 
nieco inaczej. Mówią ml: nie de­
nerwuj się, za tydzień Lewandow­
ski pobiegnie Jeśzciee' lepiej.

Szczęśliwa ta lekkoatletyka. Oni 
Już nie zadowalają się urwaniem 
0.1 sek. ze starego rekordu. Dla 
nich to Chleb powszedni. Stale 
twierdzą, że to Jeszcze nie „to", 
że dopiero „zobaczycie".

Ale powiem Wam, drodzy Czytel­
nicy, że tak po cichu to; się mar­
twią, by nie było gorzej, by kró­
lowa sportu pewnego pięknego 
dnia nie zjechała, z górnego C.

To ich sprawa, zmartwienia nie 
są. takie tragiczne. Oby takie 
„zmartwienia" nawiedzały kibiców, 
działaczy 1 samych zawodników, 
grających w piłkę nożną. My sta­
le oczekujemy, te będzie lepiej, a 
Jest tak samo żle.

Mam takich kolegów-entuzja- 
stów, którzy Już parę tygodni te­
mu stwierdzili, że na pewno Jest 
lepiej, bo Świadczą o tym choćby 
mecze Hgowe. W tym roku są one 
podobno znacznie lepsze, niż w 
libiegłym. Gdy ich proszę o wy­
mienienie kilku choćby spotkań o 
rewelacyjnym poziomie, to recy­
tują natychmiast: Cracovla — Le­
gia, Górnik Zabrze — Polonia By­
tom 1 Legia — ŁKS. Ten ostatni 
mecz szczególnie utkwił w pamię­
ci wszystkich i z zasady wymie­
niany Jest Jako największe- wyda­
rzenie, Jako ligowy mecz piętna­
stolecia,

1 Ale nie wspomina się lakoS o 
takich meczach Jak Polonia - 
ŁKS; Górnik Zabrze - Gwardia, 
Legia — Ruch, Legia — Leehla. 
Gwardia"— Górnik' Radlin, a więc 
o meczach i udziałem klubów czo- 
ł^wkij Jeśli weżmiemy pod uwagę 
te mecze, i dziesiątki Innych,' to 
nie wiem, czy aby na pewno w ro­
ku 1955 nie grało się tak samo, 
lub nieco lepiej.

Na pewno Legia z lat 1955 — 1956 
była znacznie lepsza od Legii dzi­
siejszej. Na pewno Górnik Zabrze 
w roku 1957 reprezentował nieco 
wyższy poziom, niż Górnik ż tego 
roku. Na pewno ŁKS w latach 1957 
—58 był lepszy od. ŁKS.z tego ro­
ku 1 na pewno Leehla sprzed 
trzech lat była drużyną bardziej 
wartościową, niż Lechia dzisiejsza. 
Na pewno Odra Opole Jest I była 
lepsza od Pogoni Szczecin, a' Stal 
Sosnowiec od Górnika Radlin, Mo­
że Jedynie Wista, Cracovla, Polonia 
Bydgoszcz i Ruch grają w tym ro­
ku lepiej, ^nit w dwóch poprzed­
nich latach,-
- O tym zresztą,' te poziom nie 
Jest nadzwyczajny świadczy tabel­

ka, w której trzy pierwsze druży­
ny odbiły się zdecydowanie od re­
szty, mimo że Jedna z nich od 
pięciu kolejek dostroiła się pozio­
mem do czerwonych latarni ekstra­
klasy.

Wprawdzie mol bardziej uczeni 
w piłce, nożnej koledzy z niektó­
rych pism będą mnie chcieli po­
uczyć, że nie mam racji, ale go­
tów Jestem bronić tego co napisa­
łem.

*

W sukurs przyszedł ml zresz­
tą sam mistrz Polski ŁKS, 
który skompromitował się 
niebywale w maleńkim 

Esch, siedzibie klubu Jeunesse. 
Rycerze Wiosny dostali tam baty, 
których Im nie mogę łatwo wyba­
czyć, choć Jestem Ich „chrzestnym 
ojcem".

Zastanawialiśmy się w redakcji 
nad tym, czy porażka łodzian Jest 
największą kompromitacją naszej 
pliki w całej jej historii, czy też 
o to mało zaszczytne miano ubie­
gać się powinna reprezentacja Pol­
ski, która w Kopenhadze przegrała 
z Danią 0:8.

Najchętniej przystałbym na takie 
określenie: zaczęło się od porażki 
z Danią 0:8, a skończyło się na 
klęsce ŁKS z Jeunesse 0:5. życzył­
bym piłce nożnej, żeby takimi na­
wiasami zamknąć ten najcięższy, 
najmniej chwalebny okres w dzie­
jach polskiej piłki nożnej. Czasa­
mi takie granice stanowią dwie 
ylctorle, a czasami, dwie klęski. 
Ponieważ Jesteśmy wszyscy wiel­
kimi sympatykami pliki nożnej 1 
życzymy jej najlepiej, ponieważ z 
niecierpliwością oczekujemy dnia, 
w którym ogłoszony zostanie „od­
wrót" 1 nasza armia piłkarska 
przejdzie do natarcia, więc skłon­
ny jestem zabawić się w wieszcza,

że klęska ŁKS była zamknięciem 
tego nawiasu, w którym przeważa­
ją składniki o wartościach ujem­
nych.

Na zachodzie taką porażkę Jaką 
poniósł ŁKS nazywają debackel. 
Debackel to coś więcej, niż zwy­
kła porażka, to coś dosadniejsze­
go, niż klęska, W Języku „war­
szawskim" określenie byłoby chy­
ba takie: „bańki nie z tej ziemi". 
Nie pomoże tu Jednak znęcanie się 
nad ŁKS, przypisywanie mu zhań­
bienia honoru naszej piłki nożnej 
itd., itp. Te słowa byłyby za wiel­
kie, za ważkie, a efekt żaden. 
Przyczyny porażki ŁKS będzie mo­
żna dokładnie poznać, ' gdy „Mło­
dość" z Luksemburga zobaczymy 
w kraju. Może to rzeczywiście Ja­
kieś objawienie, które wygra tym 
razem finał Pucharu Europy, choć 
coś mi się nie wydaje, byśmy mieli 
do czynienia z przyszłym pogrom­
cą Realu Madryt.

W każdym razie Rycerze Wio­
sny wracają do Łodzi z połamany­
mi kopiami, speszeni, z licznymi 
guzami, upokorzeni 1 oby po tej 
porażce nie stali się błędnymi ry- 
cerzdtni.
• Wydaje się nam, że .ostatnie re­
wolucje pałacowe w klubie, krótko­
wzroczna polityka ludzi, odpowie­
dzialnych za piłkę nożną, nie po. 
zostają bez wpływu na wynik z 
Esch.

Porażka ŁKS poucza nas o Jesz­
cze Jednym, pomysł PZPN, by w 
Pucharze Europy reprezentował 
nas mistrz Polski z ubiegłych roz­
grywek, nie wytrzymał próby ży­
cia 1 choć teoretycznie Jest najbar­
dziej sprawiedliwy, to Jednak nie 
dający wiele naszej piłce.

Znamy chimeryczną formę na­
szych drużyn, wiemy że niejeden 
Już mistrz, albo wicemistrz Pol­
ski w następnych rozgrywkach 
wylatywał z ligi. A więc... Osobi­
ście proponowałbym dwa wyjścia:

1, W rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy bierze udział ta drużyna, któ­
ra w rundzie jesiennej minionych 
rozgrywek i w rundzie wiosennej 
bieżących mistrzostw zbierze naj­
więcej punktów, Byłaby to wielka 
atrakcja, bo gazety prowadziłyby 
Jeszcze Jedną tabelkę, ludzie mie­
liby nową atrakcję, a kilka przy- 
najmniej klubów ligowych wysila­
łoby się,- by przez 12 miesięcy 
utrzymać równą formę.

2. W rozgrywkach bierze udział 
mistrz rundy wiosennej. .

IE tylko z drużynami i za* 
wodnikami mamy kłopoty. 
Nie od dzisiaj wiadomo, te
nas] czołowi nie

Krakusy się podciągają. Stare asy Cracovii i Wisty, dr Mie- 
lech i płk Reyman: — Może wrócą do dawnej chwały..? ‘ 

Rys. E. Alaszewski

Głos krakowskiego ludu:

W ŚWIĘTEJ WOJNIE
BĘDZIE REMIS

KRAKÓW, 11.» (teł. wl.ł. Przed 10 
laty, kiedy Cracovia 1 Wlsta.mlaly 
rozegrać trzeci, decydujący pojedy­
nek o tytuł mistrza Polski, przepro­
wadziłem dla „Przeglądu Sporto-. 
wego" błyskawiczną ankietę na te­
mat: Kto- wygra? Odpowiedzi udzie­
lali nil wówczas ludzie różńyćh sta­
nów i zawodów, między tnnyml - 
motorniczy tramwaju, kelner, try­
lier itd.

W niedzielę- Cracovla 1 Wtsli sta­
ną do walki’Jiiż nie o tak. wysoką, 
ale równie wielką stawkę. Tym ra­
zem przeprowadziłem błyskawiczną 
ankietę Wśród aktorów iluś tam 
-.-[świętych? wojen" od lat ..najdaw­
niejszych, aż do obecnej doby oraz 
wśród dziennikarzy sportowych.

Wyniki ankiety są... zdumiewają­
ce 1 wyrażają, gorące życzenia ogó­
łu krakowskich sympatyków- p»k! 
nożnej. ■ pragnących korzystnego 
dla- obu- - partnerów, braterskiego 
podziału* ptinktów.
' pto odpowiedzi’- ’ ankiety: Kt° 
wygra?

M.GRACŻ, wtelokrbtńy repre­
zentant polski', piłkarz mistrzow- 
ęklej drużyny Wisty: •— Wlała.

3, KUBINSKL wielokrotny reprer 
zentant Polski, piłkarz mistrzow­
skiej drużyny Cracovii z czasów 
Kałuży: — Cracovla.. ’

Dr,T. LUSTGARTEN, -Jeden z za­
łożycieli cracovii .i jej bramkarz 
sprzed pierwszej wojny światowej: 
— Cracovia.

i Płk H. ’ HETMAŃ, ■ reprezentant 
Polski, b. kapitan 'sportowy PZPN: 
— remis.

Dr 3. HETMAN, reprezentant. Pol­
ski, piłkarz Cracovii i Wisły: — 
remis. ■ .

' A. SZUMIEĆ, reprezentant Polski, 
bramkarz Cracovii z lat międzywo­
jennych: — remis.

Artur WOZNIAK, reprezentant 
Polski, członek mistrzowskiej dru­
żyny Wisły: — remis.

Spośród li dziennikarzy krakow­
skich, biorących udział w ankiecie, 
ośmiu, a mianowicie: Dobosz (Tern-

Wisła
- Cracovia

1932 
1933 
1934 
1935 
1937
1933
1939
1948
1949
1951

po). Frandofert (Echo Krakowa), 
Książek (Gazeta Krakowska), Merta 
(Dziennik Polski), Oszast (Polskie 
Radio), Puszkarzewlcz (Dziennik 
Pólski), Ślusarczyk (Echo Krako­
wa) 1 Targosz (Tempo) wypowie-
dzląlo się za remisem. __

„lubią się" bardzo mlęday «obą, 
ale Jeszcze bardziej „ni, lubią" 
zagranicznego trenera I w obrzy­
dzaniu mu życia panuj, między 
nimi dziwna zgodność i solidar­
ność.

Konkurencja, współzawodnictwo, 
to sprawy tak oczywiste i godne 
pochwały, iż poświęcenie im miej­
sca na łamach prasy powinno być 
Chlebem powszednim.

Często w różnych towarzystwach 
dyskutuje si, I rozważa, w Jakich 
środowiskach zawiść najbardziej 
rozwinęła skrzydła, Wymienia at, 
aktorów, lekarzy, adwokatów, do 
pewnego czasu na tapaci, byli 
dziennikarza sportowi, ni, pomija 
się także literatów. A to ważystko 
nieprawda! Największa zawiść pa­
nuje wśród trenerów piłki nożnej. 
Nie nazwałbym tego nawet zawi­
ścią, a raczaj Jakąś przemożną 
chęcią wzajemnego przedstewienia 
się w nie najweselszych kolorach.

Nigdy Jeszcze nie słyszałem, by 
Jeden trener o drugim wyraził ,i, 
dobrze. Choć zdarzają ai, takie 
wypadki. Dobrze mówi się o nie­
boszczyku lub o koledze, który 
zmienił zawód 1 przestał al, ' zaj­
mować trenowaniem I w ogóle zer­
wał z działalnością sportową.

Te „miła" stosunki między tre­
nerami w dużej mierze wpływają 
także na stan I poziom naszej pił­
ki nożnej. Ostatecznie świat by śi, 
nie przewrócił, gdyby trener dru­
żyny „A" nienawidził trenera dru­
żyny „B". Porachunki między ni­
mi załatwialiby piłkarze. Drużyna 
lepszego trenera byłaby, jak eą- 
dzę, przeważnie górą. Gorzej neto- 
mlast Jest, gdy niepotrzebni, „ry.

wallzują" ze sobą dwaj trenerzy 
na „szczycie", trenerzy odpowie, 
dzlalm za poziom naszej repre­
zentacji. Gorzej, że pcmagają w 
tym różni powołani i niepowołani 
ludzie.

Chodzi tu o trenerów Forysia > 
Koncewicza. Zapewne obydwaj, gdy 
to przeczytają, p zyślą l.sly do 
redakcji, że nie mam racji i że są 
najlepszymi przyjaciółmi. Nie wąt­
pi,, że tak Jest w życiu prywat­
nym, ale w sporcie są rywalami. 
I. wszystko -byłoby w porządku, 
gdyby byli rywalami, ale ta sztucz­
nie stwarzana rywalizacja wcale 
Jakoś nie wychodzi na dobre re­
prezentacji.
. Wiadomo, że trener Koncewicz 

Jest bezkonkurencyjnym teorety­
kiem, że ma wspaniale opanowaną 
wiedz, piłkarską i nikt si, z nim 
pod tym względem równać n.e 
może.

Wiadomo także, iż trener Foryś 
Jest z kolei najlepszym „sekun­
dantem" drużyny (przepraszam za 
bokserskie określenie). Foryś nie 
nauczy tego piłkarza, czego może 
ich nauczyć Koncewicz. Natomiast 
Koncewicz nie nastawi tak jede­
nastki, nie stworzy w nie] takiego 
nastroju. Jak to potrafi wytworzyć 
Foryś.. Dlaczego więc mając wy­
próbowanego sekundanta rezygnu­
je si, z jego pomocy, dlaczego 
wytrawny specjalista od szkolenia, 
od koncepcji odrywany jest od tej 
pracy, dlaczego absorbuje się go 
przygotowaniami drużyny do me­
czów i obciąża „sekundowaniem"? 
I wreszcie, dlaczego stwarza się 
przez to niezdrową atmosferę, któ­
ra szarpie nerwy obu trenerom, 
zawodnikom, działaczom i kibicom?

Bardzo było ml niewygodnie pi­
sać o tym wszystkim, bowiem wy­
soko ceni, obydwu trenerów, oby­
dwu mamy zaszczyt zaliczyć do 
przyjaciół naszego pisma i do 
przyjaciół osobistych, ale w w ra­
mach jawności życia sportowego 
muslałem poruszyć i t, spraw,, 
bo mówi si, o nie] w kuluarach 
PZPN, mówią o tym reprezentan­
ci naszych barw, a więe zła byłaby 
to gazeta, która by te nieporozu­
mienia przemilczała.

Sądź,, że to brutalne nieco wy­
walenie drzwi swój, skutek odnie- 
sie i przyczyni si, do oczyszczenia 
atmosfery, jaka wytworzyła si, po 
nieszczfsnym, przegranym meczu 
z Rumunią. Jerzy Zmarzlik

No Śląsku „pospolite ruszenie”

Bytom wierzy wswoja jedenastł
Trener Steiner prosi o doping
LECĄ lata, lecą. Oj, łza się w 

oku kręci. Ongiś, w la.ach na­
szych ojców o mistrzostwo Śląska 

staczali zajadle boje dwaj dobo­
rowi partnerzy Ruch — AKS. Póź­
niej drużynie Peterka i Cieślika 
przybył nowy rywal — Polonia By-

Wielkie derby Śląska. W ciągu 
długich la. zmieniali się partnerzy. 
Ale olbrzymie podniecenie kibiców 
1 wielkie zainteresowanie zawsze 
I niezmiennie towarzyszyło zawo-

Pragnę, aby w Szczyrku cnkpcy
przede wszys-. 'r d pcc -1.
trudach meczu z Wisłą i G
Dlatego trcr.uj&n

tom.
tów” 
siaki’

Obecnie o, tytuł najlepszej 
ny krainy „czarnych diamen- 
walczyć będą bytomskie „pa- 

’ z Górnikiem Zabrze. Już

dom, tego najsilniejszego 
w Polsce.

W ligowej jesieni anno
1959 piłkarze Bytomia i

okręgu

domini 
Zabrza

po raz szósty zmierzą się w bez­
pośrednim starciu niedzielni part­
nerzy. Do tej pory Polonia gra’a 
bez powodzenia, nie wygrywając 
ani jednego spotkania. Jaki bedzle 
poziom i rezultat tego mieczu?

Kłopoty „personalne" w Warszawie

LEGIA - GWARDIA
ODGRAŻAJĄ SIĘ

n RZED derbami atolley wzrosłohrunką. Wojskowi mają nad wami 
■ bardzo ożywienie wśród kib1- lekką przewagę w defensywie, na-

Red, red, Rotter (Tempo) 1 Za- 
kulski (Polskie Radio) przepowia­
dają zwycięstwo Cracovii,

Za zwycięstwem Wisły wypowie­
dział się tylko jeden niżej podpi­
sany — Stanisław Habzda,

Uczestnicy błyskawicznej ankiety 
nie uzasadniali wcale swoich „ty­
pów”. Spokojna analiza atutów obu 
partnerów wskazuje jednak na rów­
nowagę siL Wista nie zachwyciła 
wprawdzie w ostatnim meczu prze­
ciw Górnikowi Zabrze w Krako­
wie; ale ze Szczecina nadeszły wie­
ści o dobrej formie piłkarzy z „bia­
łą gwiazdą”. Cracovia zagrała 
świetny mecz przeciw Ruchowi, da­
jąc dowód stale zwyżkującej formy. 
A1e w świętej wojnie taka spokoj­
na analiza z reguły Pierze w łeb. 
Atmosfera walki dwóch odwiecz­
nych rywali Jest tego rodzaju, że 
nigdy nie ma faworytów w tym 
meczu, nawet wówczas, gdy druży­
ny znajdują się na odległych 
szczeblach w tabeli.

Za Wisłą przemawia w niedzielę 
własne boisko, poczucie przewagi 
wynikającej z lepszej lokaty oraz 
odniesionego na wiosnę zwycięstwa. 
Za Cracovia — większa bojowość. 
bardziej zwyżkująca forma i impo­
nujący start ku górze.

W meczu Wisła — Cracovla usta­
nowiony zostanie tegoroczny rekord 
widzów. Na stadion Wisły. wybie­
rają się dosłownie wszyscy. Ci. co 
,,znają słę” na sporcie i nawet cl. 
co ze sportem „nie mają nic wspól­
nego”. Dla pań, które tłumnie za­
powiadają swe przybycie; będzie 
okazja do zademonstrowania.., - je­
siennej mody.

,. .St. Habzda

ców. Na boisku Legii oraz na Sta­
dionie Dziesięciolecia, gdzie trenu­
je Gwardia, każdej zaprawie pro- 
wadzonej- przez- mgr T; -Forysla. 1 
Stiepana Bobka towarzyszą dysku­
sje dziesiątków wiernych „meczow- 
ników”. (

— Na Stadionie Dziesięciolecia — 
powiadają kibice Legli — zajmle- 
my cały 12 lektor. Tu, zaopatrze­
ni w transparenty i klubowe pro­
porce zagrzewać, będziemy naszych 
chłopców do zwycięskiej walki.

— Hola, hola, mów nie tak bar­
dzo zwycięskiej — kontrują entu­
zjaści Gwardii. — Derby jak tó 
derby — nie ma w nieb fawory­
tów. Bądźcie zadowoleni/ jeśli ur- 
wleeig naszym „harpagonem” jeden 
punkt.

W Gwardii wre prąci na wnno* 
żonych obrotach. Trener Foryś po­
ustawiał na boiskowej murawie 
kilka chorągiewek, wokół których 
napastnicy uprawiają piłkarski sla* 
lom.

— Robię to — powiedział trener — 
w zcelu utrudnienia chłopcom po­
ruszania się na polu karnym. Legia 
ma dobrą defensywę, która nie po»- 
zwoli na swobodne 'barce przed

tomiast Gwardia posiada nieco sku­
teczniej grający napad. Obojętnie, 
w jakim obie drużjmy wystąpią

Gwardia-Legia
1953 r.
1954 T.

-1953 r.
. 1958 r.

1957 r.
1958 r.
1959 r.

1:0
3:2

0:0

2:2

2:1 
2:1

składzie, o ostatecznym wyniku 
spotkania zadecyduje forma na­
pastników.

Mol chłopcy nie są wcale słabł, 
jak tp niektórzy twierdzą, z Gór­
nikiem Zabrze rozegraliśmy w fro- 
dę zupełnie dobre spotkanie. Szcze­
gólnie zaimponował ml mało do­
tychczas znany Jurczak. W Zabrzu 
niemal zupełnie wyeliminował z 
gry Ernesta Pohla. Przypuszczam, 
że równie dobrze spisze się w «pot­
kaniu. z Legią. SAoda jednak, te

Brychczy GadeckiLegioniści Błażejewski, Padziach, 
przed meczem z Gwardią Warszawa: - 

sze nam sprawia kłopot.
Ta przeszkoda zaw-

Rys. E. Ałaszewskl

znów zagramy bez Ryśka Wiśniew­
skiego. Ten chłopak ma wybitnego 
pecha, Na czwartkowym treningu 
znów odnowiła mu się kontuzja. 
Wynika stąd, że przeciwko Legii, 
z którą poza czysto aportową ry- 
wałłzaeją łączą nas bardzo przy­
jazne stosunki, zagramy w takim 
samym składzie jak przeciwko 
Górnikowi Zabrze.

Znacznie większe kłopoty perso­
nalne ma Legia. W piątek przed 
południem „odbyła się w kierownic-: 
twie klubu z udziałem płk. płk. 
Fotorejka i Ryba oraz trenerem 
Bobkiem dość długa konferencja, 
ns której ci trzej wedzowie dru­
żyny z Łazienkowskiej zastanewia- 
U się nad ustaleniem składu prze­
ciwko Gwardii. Debatowano nie­
zwykle wnikliwie, ale nie potra­
fiono dać definitywnej odpowiedni, 
komu powierzą zaszczyt obrony 
barw klubowych w dechach stoli­
cy. W tej chwili wiadomo tylko, źe 
Lesia wystąpi na pewno bez Brych- 
czego w napadzie (nabawił się. w 
meczu z Ruchem kontuzji), Woż­
niaka w obronie I prawdopodob­
nie bez Nowaka, którego, przewi­
dywano początkowo na lewą o- 
hronę, zamiast Woźniaka.

który Już od 
eJ° czssu .występuje w dni- z. nie na prawej obronie zagadnął 

na treningu Stiepana Bobka.
5° trenerze — powiedział ~ w niedzielę Strzykalski chyba 

me zagra w obronie?
Wszystko w porządku, nie ma 

problemu odpowiedział Bobek.— 
Strzykalski może błyszczeć lub grać 
słabiej, ale moim zdaniem, jest na 
swej pozycji bardzo’ pożyteczny. 
Przypuszczam, że równie dobrze 
spisze się przeciwko Baszkiewiczo­
wi. Pozostała dwójka obrońców — 
Grzybowski i Kostaniak, musi za? 
stopować Hachorka . i Gawrońskie­
go.

— Wiosenny mecz z Gwardią — 
kontynuuje trener . Bobek — stał 
mimo wyniku bezbramkowego na 
dobrym poziomie. Nie'inaczej pn-: 
winno być. i w spotkaniu-rewan­
żowym. Gwardia w środowym me­
czu z Górnikiem Zabrze wykazała 
bardzo dobrą formę, Legia nieco 
słabiej zagrała ostatnio z Ruchem. 
W derbach dotychczasowe wahania 
formy nic odegrają żadnej roli. 
W niedzielnym spotkaniu oprócz 
faktycznych umiejętności ■ decydo­
wać będzie ambicja, .zaciętość i po­
święcenie w grze.
™ A w «stawieniu zamie­rzacie zagrać w. linii ofensywnej? 
«71 uPcwne» Je5t’ zabraknie Brychczego i Nowaka.. Na ich miej­
sca mamy kilku równorzędnych za-' 
wodmkow. Mogą to być: Błażejew­
ski i Ssmldt, Hliwa i Kruk, ale 
komu przypadnle zaszczyt wybie­
gnięcia na boisko —■ przekonacie 
się dopiero w niedzielę.

Lech

stają do tego prestiżowego meczu 
z równymi seansami. Górnik jes. 
aktualnym liderem.. Ma 4- punkty 
przewagi nad swym najbliższym 
partnerem 1- idzie wyraźnie na 
mistrza”.

Ale... Polonia niełatwo sprzeda 
swoją skórę. Mecz toczy się w By­
tomiu. Tamtejsze „pasiaki” po o- 
scamieh niepowodzeniach' dochodzą 
powoli do • równ&wagl i przygoto­
wują się jak nigdy dotąd, na obo- 

.źle'/żw; Świerklan^ tego waż­
nego spotkania. .

‘ Bytom wierzy ' w * swoją jede­
nastkę i wybiera śię gremialnie 
na to spotkanie. W związku z me­
czem. wszystkie niedzielne impre­
zy sportowe na terenie miasta prze­
łożono na sobotę. A co na to go­
ście?

Wieści, jakie napływają z Zabrza, 
'pozwalają prrypuszczać, że górni­
cy też nie zasypiają gruszek w po­
piele. Od poniedziałku:? ca’a dru­
żyna trenuje -pod/okiem p. steine- 
ra w. .Szczyrku, gdyż jak mówią 
w kierownictwie zespołu wart „Pac 
pałaca". ?

Mecż’ Polonia Bytom — Górnik 
Zabrze będzie na pewno1 udanym 
widowiskiem. Podstawą tych sądów 
jes:. faikt; że wchcdzą. tu w gre. 
względy-prestiżowe, nadto obu 
śpolom bardzo potrzebne są 2 punk­
ty.'. Któ je zdobędzie? Oddajmy 
głos zainteresowanym stronom:
•Trener Górnika, .ianoś Steiner, 

powiada:
— To - będzie walka' na dobrym- 

poziomie, gdyż mecz toczy się o 
wysoką stawkę, a Polonia, mimo 
chwilowych ' niepowodzeń;' jes: do­
skonalą drużyną. . Kibice pragną 
naszego zwycięstwa, my leż chce- 

. my. wywalczyć 2 punkty.’ aie pod 
warunkiem, że te parę, tysięcy „za- 
brzan”, jakie się znajdzie na sta­
dionie' Polonii nie będzie źałewać 
gardeł, dopingując' nas z całych sił.

cery i wycieczki.
Na Pclr-nię wys:awlóTT.y n:-.cru- 

jąey skład: Szołtysek. Fran^:, E'o- 
reński. Hajduk, Kowalski. O r -ik, 
Jankowski, Wilczek, Kawał, Piki, 
Czech. Nie zagrają z poweda i-:cn- 
tuzji Lentńer I Gawlik.

P.’ Boczej kierownik sekr p.l- 
karskiej Polonii By.r-n mó".:

— Piętnastka naszych isvda:-

Polonia Byłom
Górnik Zabrze

1957 r.
1958 r.
1959 r.

ków przebywa c-d poniedziałku na 
zgrupowaniu w Swierklańcu. Piłka­
rze prosso z obozu przyjdą r.a
wszelką cenę zrehabilit 
dotychczasowe niepcwt. 
chłcpcy chcą wreszcie 
punkty uciekają im ‘

„pc-grać”. bo 
‘■przed n^sa.

przodownikiem tabel: jest
nieznaczna poprawa formy u 
Kempnego i Szymkowiaka, wpraw­
dzie Górnik jest w ym merz.u fa­
worytem. ale i my mar yr y o 
dwóch tak drogocennych cha obu 
drużyn punktach.

Przeciwko Górnikowi wyy-p-rry 
w następującym składzi19: Szymko­
wiak, Dymarczyk. Olejniczak. Wi­
dawski, Grzegorczyk, Wier źorprf, 
Sąsiadek, Liberda, Kempny. Pn;rzc- 
ha, Jóżwiak. w rezerwie pozesta- 
ją Kohut i Krasucki.

Z. Mejer

II lidze piłkarskie j

faworytów
. W? cleniu wielkich derbów eks- 

•• traklasy, toczyć się będą me­
cze o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. 17 kolejka spotkań ma szcze­
gólne .znaczenie dla drużyn „po­
łudnia”, gdzie walka o. tytuł lidera 
wchodzi obecnie w decydującą fa­
zę. Wprawdzie ścisłą czołówkę two­
rzą. obecnie . Unia Racibórz i Stal 
Sosnowiec po 2’ punkiy oraz Wa­
wel Kraków I Piast Gliwice po 20 
Pkt, ale. mające na swym koncie 
19 pkt. Unią Tarnów t Stal Mielec 
chyba jeszcze' nie . złożyły broni. 
Jak widać różnice : są tutaj mini­
malne i każdy punkt, ba, każda 
złota 8 * ^?zona na wagę
tłDwaj- przodownicy . „południa” 
Unia .Racibórz i sial Sosnowiec 
grają na wyjazdach, o Ile jednak 
drużyna Urbasa . i ppółki wyjeżdża 
do nie •najlepiej dotąd -sprawują­
cych się Szombierek,: to i piłkarze 
zagłębia; wizytują , zawsze' groźna, 
o wysokich ‘aspiracjach Unię ’ Tar-- 
nów. Trzeci w tabeli' Wawel Kra- 
kow. gości. Naprzód Lipiny i jeśli 
pie chęe stracić tempa 'musi ten 
męcz .wygrać. Rewelacyjnie dotąd 
spisujący się" Piast Gliwice gra ńa 
wyjezdzie ze Stalą Mielec., I w tym 
meczu będzie .chyba gorąco.

Jedno jest pewne. Rezultaty tych 
czterech .spotkań mogą mieć ogrom­
ny wply.w na dalsze uksztattowa- 
n,e s»ę czołówki, która w grupie 
POludniowej Jest bardzo płynna, za­
skakując opinię; sportową niespo­
dziankami najwyższego kalibru. 
. W pozcsła‘ycb spotkaniach zmie­
rzą sfę Legia Krosno z Concordią 
Knurów i Stal Rzeszów z ■ miejscom 
wym Walterem.

W grupie. północnej w dalszym 
ciągu bez zmian. Niepokonana do­
tąd Odra, ma ju* 4 punkty prze­
wagi nad następnym w tabeli Le- 
ęhem i powoli może przygotowy­
wać się do' uroczystości powitania 
ekstrakt a sy.. Op o-l a n ie • p r zy j m u ją. u 
siebie. , przechodzącą ;C-4ry kryzys 
fermy Pclonle, Warszawa i ńie po- 
winnr mieć dużych • trudneśći v z po» 
konaniem ’ niegroźnego rywala.

W .Poznaniu derby: Lech zmierzy 
ślę z Olimpia, Fawory*awi sa ko­
lejarze, ale- w. takich meczach ni­
gdy nic me wtedomo. Dalsze dwa 
zespoły w .tabeli Śląsk Wrocław 1 
Arkonia* Szczecin są- gospodarzami.l

I R • poUm
Plłkarze Wrocławia goszczą Pomo­
rzanina, a wychowankowie trenera 
Waśka poznańską Wartę. W rf'i 
wypadkach po dwa punkty „zap.- 
sujemy-’ gospodarzom.

Ciekawego meczu należy się 
dziewać w Gdańsku, gdzie mirl- 
scowa Polonia przyjmuje znajd»- 
jącego się w ciężkiej sytuacji P'1" 
sta N. Ruda. Piast ma jeszcze teo­
retycznie szanse wydostania 
z zagrożonej spadkiem strefy. 52 
pod warunkiem, że zacznle wygry­
wać mecz po meczu.

I -wreszcie w ostatnim spotkaniu 
walczą Zawisza z Calisią o lepsza 
miejsca w środku tabeli.

(z. m.)
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